
25L 
CENA PRENUMERATY: 

W LOD?:!: 

Rocznie rb. 8 k.-
pólroc,mie,., 4,., 
Kwartaln. " 2,,-

21 
lXI 1903 r. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

wtOl'. Św. Huborta B. 
Sroda. Św. Karola BOL 

Czwarto Św. Za~haryas~a. 
Pil\t. ~W. LeandraW. 
Sob. Św. Nikluldra 1VI. 
~iedz Opieki N. M. P. 
Pono sw. Teodora M. 

Miesięczn. ,., - 11 67 Wschód: godz. 7 :D O!I-. 
Zaehód: godz. II, m. 21. 

Odnoszenie 10 k. m Dł. dnia g. 9 m. ID. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 111 _________ • 

l przesyłką POCZh9Wą: 

Rocznie rb. 10 kop. -

Rok Vf.v 

Pólrocz'~ ie fi, 
Kwartalnie 2 50 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Plotrk@wska N: III. 
\Vt/)rek, duia 21 października (3 listopada) 1903 roku. 

Miesięcznie 85 
M telefonu 592. Kanłory= Wł~lH'l!U'll'tl IW 'lłlhu"f!UZ8Wie, Krucza M 23; w Pabianioaoh Ul p .. Teodora Miinke; 

w Zgierzu u p. Udertag \IW Łodzi Biuro dzieIl'!Hltlikó\r'lll ii ogłoszeń ul .. Piotrkowska .M 103 .. 

CENA OGŁOSZEŃ: N a d e 8 ł a. n e" na l~szej stronicy 50 kop. za wiersz. .zwyozajne ogłoszenia Z8. tekstem po 7 kop. Z!l. wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla. poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kOp. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez oznB.Czenil'l. Ilonoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

? dzkie rr arzystwo 
W poniedziałek d. 9 b. m. w SALI KONOERTOWEJ 

( ) 
z udziałem rąbczewskiego barytona, 

Amatorskiej orkiestry symfonioznej Towarzystwa i amat.orskiego ohóru mieszanego Towarzystwa pod 
kierownictwem p .. J .. GORSKeEGO .. 

Bilety sprzedaje kancelarya T-stwa (Polmlniown 20)...",. 1571-3-1 

mieszka obecnie przy uliGY Widzewskiej M II 
pierwszy dom od rogu ulicy Średniej. 

Przyjmuje panie spodziewające sięslabości) na żą-
danie umieszcza dzieci. l031-r-8 

Rozkład p;~ciągówr& 

Od 28-go października. 

Kolei }'alyryczno-Łódzka. 

(hICillhod:u:ą :!li: ŁoGilzh o godzinie Q,2.30 I 6.50*, 

7.15, 12.40, 2.55, 4.25**, 8.051!o3 1 .. 25. 

PlI"z!fohodzą Git.) Ł@«h:h o godz. !~05. ~II05. 
9.35, 10.15", 3.50, 5.00, 8a24. 18 .. 00*. 

Pociągi, oznaczone ", służą dla bezpośrerlniej komu
nikacji "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania), pociągi, 
OZDlI.CZOne .... , przeznaczone są dla letników. 

Kolej Warszawsko- Kctliska. 

Odohodzą. do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, do 
Wall"'lIIzawJ' o godzinie 1.55. Przyohodzą :ar: Kalli .. 
IIIUEa o godz. 1.40, 6 .. 00. 

Kole} Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go
dzinie 7.50, do Koluszek o g.2.20, do Tomaszowa o g. 6.30" 
Przychodzą do at. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.4:5. 
z Tomaszowa o g. 9.35 z Koluszek o g. 1.45. 

U.eli.. Godziuy wydrukowane Uustym drukiem 
ozne.cLają czas od 6 wieczerem do 6 rano. 

- Dziq, jako w Wysoce uroczystym dniu 
wstąp'ellia na Tron JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA MIKOŁAJA II 
ALEKSANDROWICZA w świątyniach wszystkich 
wyznań odprawiono solenne nabożeństwa. Miasto 
przybrano flagami, wieczorem będzie uillumino
wane. 

Pokatni lekarze. 
lo 

\Vioski w okolicach miasta Łodzi do· 
starczają z jednej strony elementu roboczego 
do fabryk łódzkich,. z drogiej zaś stl'ony są za· 

opatrywane w liczne stosunkowo egzemplarze 
rozmaitego rodzaju wykolejeliców miejHkich, któ
rzy z jakiegokolwiek bądź powodu wolą praco
wać (?) na wiej'lkim gruncie, niż tułać się po 

I miejskim bruku. Odobniki te, znalazłszy się na 
wsi, biorą się najczęściej do handlu i w dodatku 

I 
jak zwykle Indzie, dążą wydeptaną ścieżką, 
w kierunku najumiejszego oporu do tych wiosek, 
gdzie już poprzeduio osiadł jeden, dwu, trzech 
niekiedy więcej nawet takich samych byłych 
«lodzermensch6w;) i tu, otwierają za przykładem 
poprzedni ItÓW, jeden więcej sklepik. Dość po
wiedzieć) że w takim np. Czal'llocinie jednocze
śnie byb 7 czy 8 sklepików. Emigracya ta mo
żeby nawet była pożądaną dla naszych wiosek, 
gdyby każdy z tych przybyszów choć odrobin~ 
światła wnosił do środowiska, w które los go rzu
ca. Najczęściej zamiast niecić światło stara się 
on wszelkiemi siłami korzystać z panujących 
ciemności, by możliwie na.iprędzej zdobyć trochę 
grosza. Jeden tedy lJandluje potajemnie napo
jami wyskokowemi~ inny zajmuje się Jjl'zechowy
wai.dem i nabywaniem rzeczy kradzionych, inny 
wreszcie - częściej inna - pracuje na polu 
lecznictwa ludowego, szerząc wespół ze znacho
rami j dymisyonowanymi felczerami wojskowymi 
nieufność do medycyny naukowej. Wiadomo na 
jak podatny grunt trafiają: na tym też gruncie 
~vyrasta owa niepnł wdopodobua wprost wiara 
w skuteczność tanich pijawek, zamawiań odczy
niań, przemierzeń i smarowań. :Maść, zdaniem 
przeważnej części naszych włościan, stanowi 
nieodzowny ~rodek leczniczy, przy każdym wrzo
dzie, czy zastrzale. Proszę zajść do któregokol
wiek sklepiku na wsi, aby się naocznie przeko
nać, że handel anodynami kwitnie tam w naj
lepsze. 

Nie doŚĆ na tern. Świeżo np. dowiaduję si~, 
że zarządzaj ąca herbaciarnią ludową, w jednej 
z wiosek powiatu łódzkiego, całe lato zbiera i 
suszy rozmaite ziołu, aby jesienią przyrządzać 
z nich "plaster skuteczny od wszelkiej dolegli
wości," Do zrobienia owego panaceum trzeba 
mieć aż B3 l'or.maitych ziół, które, odpowiednio 
przyrządzone, moźna w postaci plastra sprzeda
wać po rublu za dawkę, każdemu pragnącemu 
zdrowia, a któż go nie pragnie? 

O działaniu owego plaRtra mógłby cokolwiek 
opowiedzieć włościanin, J akób Maciejeszczyk, 
z Tychowa, który długo chorował po użyciu le
karstwa. 

Krótki, ale bardzo wymowny artykuł prawa glo· 
si, że osoba, nie mająca pozwolenia na 'Zajmowanie 
się praktyką lekarską, luh pozh:.twiolla t.ego prawa, 
której by udowodniono sto80wn nie grodków trują
cych lub siluie działa.i}~(~ych, podlega zamknię
ciu w wieży do trzech miesięcy lub karze ;:;ie
niężnej du 300 rb. rrej sa mej karze podlegil 
080 ba, zajmująca się przyrządzaniem ] ub sprze
dażą lekarBtvv PI) za obrębem aptek, fabryk, 
pl'acowui lub oddziałów fabl'yk chemicznycb, 
o ile według prawa, lub zgodlłie z obowiązuj~~. 
cemi pr~episami, środek ten winien być przy
rządzony w aptekacb, czy pracowniacl:l. (Pau'z 
art. 195 i 197 Ust. k:unej, wydanie 1903 rok u). 

Jaka szkoda, że nik t z pośród licznych rzesz, 
zajmujących się partactwem leczniczem nie zna 
obowiązująeych wszystkich praw i że nikt ze 
znująeych te prawa nie Htara się szerzyć wśród 
nich tej znajomości. 

Sk. 
-;-:-".-

o 
Arvybiskup Popiel kardynałem. Dziennik <COl'. 

della Bena> donosi, że w tych czasach w sfe
rach miarodajnych w Rzymie miała być poru
szona sprawa mianl)wauia kEi. arcybiskupa Po
piela kardynałem. 

Wpis W gimnazyaoh żeńskiGh. Pozwolono na 
pod wyż~zeuie z bieżącym rokiem szkolnym opła
ty wpisowego w gimnazyach żeńskich: 3-em war
slawskiem i płockiem '" 40 na 50 rb. rocznie od 
każdej uczeniey; w gimna7;yach żeńskich łódzkiem 
i kaliskiem oraz w szkole żeńskiej lVIaryjskiej 
w Chełmie z 40 rb. na 45 rb. rocznie od kaide'j 
uczeniey i w progimnazyum żeńskiem nowoaLe~ 
ksandl'yjskiem z 30 na 35 rb. rocznie. Od teO'o 
samegu terminu pozwolono podwyższyć wpiso~e 
w piotrkowskiem gimnazyum męskiem z 50 na GO 
rb. od ucznia. 

Kursy dla palaGzów. Na podstawie zatwier
dzonej przez ministeryum ustawy kursów dla pa
laczów w Łodzi, przesłano do zatwierdzeniaBe-=-~_ 
nerał-gubernatora warszawskiego komitet, w skład 
kt.órego wchodzą pp. J. Kuuitzer, M. Prinz, S. Leh-
man, J. Tl'iebe, A. Hiller i S. Lorentz. 

Po zatwierdzeniu tego komitetu natychmiast 
otwarte będą w mowie będące kursy. 

Wypadki na kolejach. Ministeryum komuni. 
kacyi ogłosiło sprawozdanie za r. z. o nieszcze
śliwych wypadkach na kolejach rosyjskich. Knv;
wa ta statystyka wykazuje, że w r. z. było 9890 
~ypadków, a w tej liczbie 1,012 starć pociągów 
l 1,521 wykolejeń, co ogółem wyrządziło 1,600)000 
rb. s'l,kód kolejom. W wypadkach tych było 9,517 
o~ób po::)zkodnwanycb, a w tej liczbie 1,529 za
bItych, oraz 7,908 ranionych i dotkniętych ka
lectwem. Z poszkodowanych tych przypada: na 
pasażerów 103 osoby zabite i 682 ranione, na 
personel kolejowy 506 zabitych i 2,053 ra
nionych, wreszcie na robotnikow warsztatów ko
lejowych 39 zabitych i 4,231 ranionych. Średnio 
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na milion wiorst pociągowych przypada 18.06 
wypadków. 

O nową kaplicę \"1 spominaliśmy już, że w po-
bliin ulicy Zarzewskiej ma \3talląć kaplica kato
licka fundacyi Swjblerów. Otóż kon'lystorz war
sl.aw.':iki zapytywał w tych d niach proboszcza pa
rafii św. Krzyźu, czy dla kaplicy tej będzie miał 
dustateczną ohsługę duchowną i czy, jaku kościól 
filialny, nie będzie z uszezerbkiem dla parafial
nego. Ks. kanonik Szmidel wyjaśnił, że kościM 
parafhlluy uie może, z powodu dużej liczby pa
rnfian, ani cz;ęści ich pomieśc.ić i dlatego popiera 
~orąco projekt nowej kaplicy przy ulicy Zarzew
skiej. 

Handel z Dalekim WSGhodem. Zawhtdujący 
wydziałem handlowym drogi żelaznej chińskiej 
V\ scbodniej zawiadamia, że w celu rozwinięcia 
halldlu l'o:3yjskiego i zbytu wyrobów rosyjskich 
w l\landżuryi i w Chinach, jak również i spro
wadzania ztamt~d różnych surowców do Rosyi
droga żelazna chińska wschodnia otwiera w lu
dniej-lzyth punktach na linii tejźe drogi oraz 
w w. Slaughai agentury handlowe i komisowo
zaliezkowe. 

Celem porozumienia się z pp. fabrykantami 
i wytwórcnrni wyrobów i z nabywcami towarów 
flurowych z Cbiu, rzeczony wydział handlowy 
ddegowcd uu Syueryi i Rosyi europejskiej za
wiadlljąct'go sekcYą handlową i komisowo-za
JiczkoWl! wydzi!.1łu p. Henryka Altmec:l, dokła
dnie ołJZua.1mionego z potrzebami hand!owemi 
D:.lIekiego W"chodu, p. Altmec dziś lub jutro 
]>ł'zyjeżd2a do ŁI){lzi i zatrzyma l:jię w Grand 
hot.e In, gdzie ch~tnie udzielać będzie zaintereso
wall,) In wszelkich informacyj w kwestyacb, do
tY('z<!l'yeh handlu Da wschodzie, oraz co do wy
da waniu przez pomicnione agentury zn.liczki na 
towary. P. Altmec posiada ~pecyfikacyę tych 
towarów, które mają popyt i zbyt na rynkach 
Daleldego Wt:whodu. 

W tych dniach bawił w Łodzi Jan 
Hengge monter firmy drukarskiej Kaisser i Syn. 
Powr~lc~l.l on z Japonii, gdzie na wystawie w Osa
ko f rma powyższa miaIa wystawione maszyny 
drukarskie. Fl1'ma :t.robiła niezłe interesy, rząd 
bowiem japoń!:!ki zamówił 8 dużych maszyn dL'u~ 
h:al'31dcb. Przedstawiciel fU'my zbył też wszyst
kie (kazy, ktÓl'e były na wystawie. 

- Bilet z Portu-Artura II-ą klasą w wagonie 
sypi21nym kosztuje 192 rb. 

Lekarze szkolni. Ministel'yum oświaty zapro
ponowało kuratoro wi warsza wskiego okręgu nau
lwwego, aby przy obsadzaniu posad etatowych 
Jekarzów przy g;imnazyach i progimnazyach żell
skith, jeśli to okaże si~ możebnem, pierwszeń
stwo dawano lekarzom-kobietom. 

Nadzór weterynaryjny, Donoszą nam 'l. Piotr
kow~, że skasowana, na zasadzie prawa z dnia 
8 k ",ietnia 1902 roku, posada weterynarza nad
etatowego w Zawiereiu została obecnie przywró
cona z pewnemi zmianami, a mianowicie: Nowy 
et:-tt stanuwi posada weterynł1rza w miejscowo
wości nadgranicznej z pensyą rb. 1,000 i posada 
felczera weterynaryi zpensyą rb. 240. 

Platformy dla bydła Na skutek ponownych 
starań rzeźników i handlarzów bydłem, zał'ząd dro
gi żela~'.llej fabryczno-łódzkiej przystąpił do bu
dowy platfurm dla bydła i nierogacizny na sta
Lyi Łi)dź Karolew. Platformy owe mają być go
towe i oddane do użytku publicznego jeszcze 
w tym roku. Nie potrzebujemy dodawać, jakie 

.~_ _ ______ Edogt,dnienie dla interesowanych osóL i dla mi a
~~ra . wyniknie przez lll'ządze.nie platform pod bo
ldem miej/:!kiej rzeźni. Przepędzanie bydła przez 
wil..S o, ze wszech miar niepożądane, będzie 
zupełnie niepotrzebne. 

DelegaGya mieszkaniowa. Na posiedzeniu de
legacyi mieszkaniowej, wysadzonej z łona łódz
kiego oddziału towarzYAtwa hygienicznego, po
stanowiono, aby w8zy~Cy cz.łonkowie towarzy
stwa wzięli ud:t.iał w obejrzeniu domów i wyno
towaniu tych, w któryeh są mieszkania sute
l'ynowe. Mamy pl'leto nadzieję, że takie 
wspólne podjęcie pracy przez członków towa-
rzystwa przyczyni się do ujawnienia braków sa
nitarnych j tym sposobem obok głównego eelu 
oględzin może wywołać nie jedną jeszcze pożą
daną inowacyę· 

Towarzystwo muzyczne. W najbliższy po
niedziałek, dnia 9 b. m., na rozpuezęcie sezonu 
koncertowego towarzystwo. muzyczne urządza 
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koncert w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej. 
W koncercie tym jako solista wystąpi p. VV. 
Grąbczewsld, znany baryton, artysta opery war
szawskiej, ze współudzj(;lłem orkiestry symfolli
cznej j ('hóm mie8zanego towarzystwa pod kic
rowuidwem p. J. GorHkieg.), nowo zaaugażowa
]Jego dyrektora. Bliisze szczegóły podamy 
wkrótce. 

Z żydowskiego towarz. dobroczynnośoi. VI po
łowie grudnia, staraniem komitetu zabaw, będzie 
urządzony bal na korzyść towRr7:ystwa. 

W miesiącu wrześniu z k~sy bezprocento
wych pożyczek pl'zy żydowskiern towarzpitwic 
dobl'oezyullości ud~jicl()no 115 pożvczek 113 ogól
ną sumę 7,465 rh., w miesiącu zaś październiku 
119 pożyczek na snmę 8,185 rb. 

W domu zarohkowym zajętych jest 60 osób 
obo;ga pIci. Roboty wykonywane przez nich 
znajdują chętnych nabywców. 

Na ostatnie m ogóJnem ~ebl'anin postanowio
ne było wybrać knmitet, kt6ryby się za.i~!ł 
zbieraniem składek Da rzecz iydowskiego towa
rzystwa dobl'oczynnoścL Obecnie lista członków 
tego komitetu została 7amknięta. 

Otwarcie szkoły. W dniu jutrzejs7.ym otwo
rzona zostanie szkoła elementnrna miejska. dwu
klasowa, znajdująca się przy ulicy Złotej, pod 
nr. 7. Kandydatów do nowootworzone.i szkoły 
zgłOFliło się tak dużo, iż więcej niż Dołowa 
z powodu bruku miejsca, nie mogła być przy
jęta. 

Delegacya od(/zytowa. "\V czol'aj, o godzinie 
9-ej wieczorem, pod przewodnictwem dr. M. 
Kaufmn.na) odhy lo się posiedzenie dele~aryi od
czytowej, wybranej przez zarząn łódzkiego od
dzLłn warszawskiego towarzystwa hygieniczllego. 

Na posiedzeniu tern załatwiono sprawy na
stępujące: 1) uchwalono starać się o środki pomocy 
naukowej dla ilusfrowania projektowanych od
czytów. '. W tym celu nabyte zostaną: model tu
łowia ludzkiego z papier-mac be i 20 d iapozytów 
do obrazów niknących. 

Zapowiedziane odczyty rozpoczną sic uie 
,iak pierwotnie projektowann, lecz dopier~ 15 
listopada i odbywać się b~dą w l\ażdą niedzielę, 
od goch. ? do 4 po połuduin. \Vejście na odr,zyt 
kosztowac ma 5 kop. od osoby. 

Odczyty.wygłoszą kolejno pp. dl'. Pieniążek, 
Rundo, SterlIng, Michalski, Grosglik i Rląd. 

Postanowiono ~ająć się wyszukaniem jeszcze 
innych lokali oprócz wymienionych przez nas 
poprzednio. 

Z~pl'ojekt~wa~o, aby prócz zapowiedzianych 
odczytow z dZledzmy medycyny, na wiosne roku 
bieżącego urządzić seryę odczytów przy"rodni. 
czych, jak np. o wodzie, o powietrzu, o zelazie 
i t. p. 

. Z kolei kal~skiej: ~l:zędnicy ek~pedycyi ba
gazów na koleJ kahskleJ, przy oblIczaniu skła
dowego robią bardzo często pomyłki na nieko
rzyść odbiorców. 'Vielki czas, bv służba kolejo-
wa nauczyła się liczyć. • 
. Od c?wili wprowadzenia nowego rozkładu 
Jazdy pOClą~ÓW na ~olei kaliskiej, pociągi oso
bowe, kurSUjące pomIędzy Wal'~zawa a Kaliszem 
i odwrotnje, krzyżują się na stacyi Łódź kali. 
ska. Z .t~ch .. ~l'~yczyn po~ią~ warszawski staje 
na drugIej lm.l! l by dostac się do niego, potrze
ba przech,odzlC przez ławę ,pi~sku,. na.śladującą 
peron. Czyżby zarząd drogI me wIedzlal wcze
~ni~j o. krzyżowanin pociągów na stacyi Łódź 
1 me mIał czasu przygotować peronu. Jest to 
już nie niezaradność, ale lekceważenie pasazerów 
w najwyższym stopniu. 

.Tr~nsport .zboża i mf!ki. Handlarze zboża 
radZI n'e radZI, z powodu nie terminowej do
śtaw;y. zboża i mąki pl:zez drogę kaliską, po
wróCIh do dawnego kIerunku transportowania 
tyeh produkt?w. przez drogę fabryczno-lódzką. 
Od dwóch mieSIęcy na stacyę Łódz fabl'yc~na 
przych?dztlo p~ 1-;-2. wagonów mąki na dobę 
l pra wje taka 110śc Z1arna. Od paru dni prr.y-
byw~ ~~ki. po 15-20 w~gonów na dobę, jak 
rÓW?le~ 1 z.larna, co dowodZI, że handlarze wolą 
ponleśc , wIększe· koszty transportu. i prędzej 
otrzymac towar. . 

O budow~ tunelu. Przed rokiem mieszkań
ey dzie~nicy wschodniej w Ł'Hlzi, wnieśli prośbe 
do ~a?lstratL~ o budowę tunelu pod terytoryu~ 
drogi z.elazneJ fabl'yczno-łód.zkiej, któl'yby polą
czył UlICę Tl'arnwaJową z UlICą "Vysoką. Obecnie 
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llowiadujemy siq, :i: e p]'o.~ha t.a prze;!, rZl~d gl1-
bernialllY pi()trkow~ki~ zo~tala llwzgl(:dni01la, i po 
odpowieduielll wym(,f:ywow<luin i.:!d:dJ, przeHIano 
cnIy referat rndzlc zarz~~dzaji~ccj drObi fahryczl1O
łó(hk iej. 

'l cechu pOńGZOSZDiczego- \V pr'l,ytlz};~ nie-
dziele dn)a g listopada odo(id:t;ie sio llłleNlCeZl1C 
posie~lzcuie czeladzi pOllez.o.'!zniezyel;, na t;l,Ól'C 

starszy czeladnik proHi o najliczlliejHze :t;gromu· 
lizenie sig mi~dzy g·()(l7.jlH~ ~ a 4 po pol. w lo
kalu przy ulicy vVł<lzcwskiej 111'. ~.W. 

Wyhór 8tardzyeh e'l.clad'l.i, k1/I1'Y lilia,} Big 
odbyć prz.y tcj HCi':ly i, o(lIoinuy :t;()s!;al do l'oez· 
nego ogólnego zebrania w HLyezniu l !1(H l'ukn. 

Z miejskiej kolei clektrYGznej. \Vcl.Oraj l'lIeh 
tramwajów był. dosyć ożywiony. Prze\vicziono 
42,DOO OI-3ób. Doch6d wylli{~Nł 1'11. 1,n~dl 

Szkice. P. Bronit·;law Karhownik (p:leudonim 
Vcnecceti), łodziunin, lwzell nkademii Hzt.uk pi(~
knycb w Krakowie, prz.yhył do uu!:!zeg'o miasta 
z całym zapa:-lcm szk i ('('1\\' a rtyHt.y(~znyth,malo
wanyeh z natury, kUII'c z.lilllier:t;:t tu :d)y(~, aby 
zaopatrzyć się w f'lllldll-lZ Ila da.lH:r.e kl'l'l,t.ałecnie. 
Łódź zapewno pOjll'/,e U:·ddwlluia IIlłtldego ::)'
tysty. 

Bruk drewniany. \V roku pl'I.y8ztym na uli
cy KOlll:ltalltynowskie,i ma b'y(~ uloźolly hruk dre
wniany pomi(;d·(.y NowYIIl Rynkiem aulie:! 
Dłng~~. 

1.. rzeźni. W eiągu miCKi;I('a pa:/;dziernika 
r. b. w łódz.kidl rz.ciniach miej;·ddeh znhito: by
dłu stepowegil 1,43D Hz.tuk, byt! la ll1 ie.iseowego 
l,DII) sztuk, j,dowl:t.uy:'W H'I,tllk, ('il'ląt 2,0:37, 
owi cc i barauów 4,4-1G Hztu k, k()1. l :1, trzody 
ddewncj 5,912 sztuk i koni 10 

Z teatrów. l\cpcrtuar teatru Vieloria w ty
godniu hieżącym ohieeujo by6 lliczwykle ożywio
nym. ll",iś "Syn uienat.l1ralll)''', niezwykle we
soła lO'otochwila Grl-uel.'a i DaueunrL'a, na cz.\<Val'· 
tek zaś zapovdedziarw glośLu1 lJoV\'Ośe, eiei:lz.~c:~ 
się ohecuie dnżem powodz.eniem uu WR!,YHtkich 
Hccllaeh clll'OpejHkieh l1H'lzko.;z.c dOIlIOwego ogni
l:lka", Heullrqllin 'a. \V War::lz.awic ~ztnka ta pl'.W'l. 

czas dllli~zy 1Iie I:lcbodziLt z repert.uaru. 
Dziś w teatrze WielkilH po raz drugi o(ie

grany zosbmie .GaHparouc". W operetce tej, wy
stawiouej po l'a'l. pierwHi';y w nicdzicl(,l, od'/,lla
rzyli się pp.: FertucJ', Malisz.ewska, Berski i Szcza
Will'lki. Heżyl'lerya przygot,ownje "GCj8Z(~u i "PłCl'
ście6 rodzinny". W sohot{~ "a4 wyHtawiolly zo
Rtanic niegrally w J..I)(Lt.i nigdy obraz fautaHty
czuy A. \Valewdkiego, z lilu'lyk~1 Urhanka, p. t. 
,. ~-Iulaj drllRza u. Sztuka. ta opart.a jCHt na poda
ułud.l o rwardowskim. 

~onGert. W nadchi,{h(~cy czwal'tek d. 5 b. ID. 

W sal~ Grand-Hotelu przypomni si~ publicZll(\HCi 
łódzkIej genialny malec, Miecio Horszowski, 
l\.tóry występem r. 'l. duże wywad wrażenie 
swym fenomenalnym talentem i nad wiek rozwi
uiętą techniką fortepianową. W I3zędzic, gdz.ie do
tychczas koncertował mały Miecio a !lora! l)l'ze-

• . ' b t 
waŻll1e zagranicą, budził zachwyt i podziw. Kry-
tyka zaś stawia go pomiędzy najwybitniejszymi 
wsp?łczesnymi pianistami. Mały koncerta.nt wy
stąpI w podwójnej roli pianist.y i l{()mpozytor3 r 
gdyż w: p~'ogramie koncertu zna idą sig lwm pozy
cye l\'lI~cla. Wspólnie z Horszowskim wystąpi 
znakomI ta śpiewaczka panna Leszetyekn, c6rkn 
zn~ne?o profesora Leazetyckiego z Wieduia, któ
reJ pIękny glos wprzód oceni W al'dZa wa, gdyż 
czwart~?wi koncertanci występują dziś w Fil
harmo?l1 warszawskiej. 

Bl!ety ,na te.:'.. zajmujący koncert sprzedaje 
skład forte[HanÓW U. 1.\1. Schr<5dera. 

Osobiste. Henryk Sienkiewicz zimę spędzi 
w Warszawie. 

Głuchy. Wczoraj podczas 8upeuewizyi le
karze zauważyli n jednego z popisowych podej
r~aną gluch?tę, prawdopodobll.ie wywołaną 8ztllCZ
me. Jak SIę okazało ów popisowy przed pobo
rem przy. J~omocy felczera, za mieszkałego na 
Starem Mlescie, kazał przebić sobie bę hellek 
w prawe.m . uchu, by w ten sposób obronić siq 
od spełmema powiunośei wojBkowej. OdCtlłano 
go dla ~badania dr) szpitala Ujazdowskiego W 
War8za WIe, a pomysłowego felczera aresztowano. 

Otrucie. Przy ulicy \Vschodniej E.!., lat 20, 
przez po!ny~kę. napiła się jakiegoś trującego 
k.wasu .. SąSIedZl, słysząc jęki, wydobywające 
SIę z ~lle8zk~nia E. I, pośpieszyli jej z pomocą. 
ZnalezlOno ·Ją leżącą b~zprzytomności w stanie 
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groźnym. Zawezwane Pogotowie zajeło Illie ener

gicznym ratunkiem chorej, a po udzieleniu pier

wszej pomocy, odwiozlo ją na dalszą kuracy~ 

do szpitala Poznańskich. 

Ohydna zbrodnia. Dllieglej niedzieli, w sieni 

domu przy zbiegu ulic Benedykta i Pailskiej 

NI! 33 znaleziono młodą 14-letnią dziewczynę, jak 

się okazało obłąkaną, na wpół nieprzytoffiuą. 

Wypadek ten wywołał zbiegowisko. Jeden z li

tościwych sąsiadów, zamieszkały w domu pod 

M 49, Jakób Wajsman, zaopiekował 8i~ nie-

8zczęśliwem dzieckiem, zabrał natychmiast 'do 

swego lokaln i wezwał lekarza. 1'en stwierdził, 

iż llad biedną i8tOt:~ dopuszczono się gwałtu. 

Chora dopieru wczoraj zdołała udzielić obja

śniell, które prawuopo<1obn;e naprowadzą na ślad 

zbrodniarzów. Nieszczę~liwa nazywa się Jocbwid 

Szydłowska, pochodzi z Piotrkowa, gdzie zamie

szkują jej rodzice. W Łodzi podobno ma kre-

wnyeh, których na razic odszukać nie mogła. 

Jacyś młodzi ludzie wciągnęli ją dl) mieszkania 

przy ulicy Les~no, na pierwsze pi~tro i tam znę

cali się nad nią kolejno. 
O wypadku tym zawiadomiono władze są

dowe. Po wyzdrowieniu Szydłowskiej, która do

tychczas przebywa w mieszkaniu Wajsmana, po

stanowiono udać się z nią na ulicę Leszno, aby 

wskazała dom, w którym dopuszc~ono się ohy

dnej zbrodni. 

"/" Konstantynowa. Dowiadujemy się, że na 

zebraniu gminnem osady Konstantynów, w dniu 

27 września r. b., była roztrząsana kwestya bu

dowy noV\ ej rzeźni, której potrzebti uZlltAł piotr

kowsl<i rząd gubernialny, poleciw8zy naezelniko

wi powiatu łódzkiego ZHjąĆ się tą kwestyą Ze 

branie gminne osady Konstantynów projektuwa

ło oddać budowę rzeźni sposobem koncesyi oso

bie prywatnej, na warunkach następująrycb: 

Koszt budowy rzeźni wraz z gabinetem dla 

weteryllarza miał wynosić 3,000 rb., nie licząc 

wartości placu. 
Prócz tego proponowano na utrzymanie rze

źui l'0Czny wydatek w ilości rb. 900, a miano

wicie: 
1) na utrzymauie stałego stróża 150 Ib. 

2) na. utrzymunie nadzoru wetery-
naryjnego 150 rb. 

3) uprzątanie nieczystości i dezyn-
fekcyę 100 rb. 

4) na utrzymanie nadzorcy 250 rb. 

N atomiast dochód z rzeźni był obliczony na 

1,330 rb., licząc za zabiciu sztuki bydła rogatego 

1 rb., cielęcia 15 kop., }Jal'ana 10 kop. i niew

gacizny 50 l\op. A zatem, po potrąceniu wydat

ków w ilości 900 rb. i 100 rb. akcyzy do kaBy 

gromadzkh'j, dla IwnceHyonaryusza pozostaje ~30 

rb., z warunkiem oddania wszystkich budynków 

na własność gromadzką po upływie lat 20-tu. Na 

tyeh warunkach nikt nie zgodził się budować 

rzeźni na swoim placu, przeto zebranie gminne 

uchwaliło wyznaczyć pod budowę plac mirjski 

przestrzeni 150 prętów kw., położony przy ulicy 

Pabianiekiej i oznaczony M 247, i oddało kon

cesyę na budowę rzeźni p. Hermanowi BUl'czowi 

z Balut na lat 20, który obowiązany jest w prze

ciągu 8 lat wybudować oddział dla bydła roga

tego, a dla nierpgacizuy w przeciągu następnych 

lO-cia lat. Budynki mają być murowane. Tak 

zredagowana uch wała zOelta.la przedstawiona do 

zatwierdzenia władzy gubernialnej. 

Ze Zgierza. Przed kratkami. tutejszego sąuu 

pokoju standa w tych dniach Marcela Witkow

ska, wł3ści~ielka domu w Zgiel'zu, przy ulicy 

Przybyłów N~ 323, oskarżona o lnęcanie się nad 

dzieckiem. vV dniu 25 września wyszła ona na 

spacer ze swym p88m, na którego rzucił kamie

niem ośmioletni Józef Janiszewski. Witkowska 

schwycHa cbłopca za gardło i poczęła go dusici 

tak mocno że małemu Janiszewskiemu rzuciIa 

się krew gardłem i nosem. Po. zbadaniu świad
ków ~ędzia pokoju skazał Wltkowską na mie

siac aresztu. 
. Przejechania.. Na ulicy Składowej nr. 24 stróż 

domu Wojciech Krapkowski, lat 65, poślizgnąwszy się, 

wpadł pod kola wozu tak nieszczęśliwie, iż te złamały 
mu lewą rękę. Lekarz Pogotowia. u.dzieln. Krapow
sk emu doraźnej pomocy. - Przez ulIcę PIOtrkowską 

przechodził wyrobnik Wawrzyniec Lipczykowski, miesz
kający przy ulicy Slowiailskie~ i zostal najechany .p~zez 
tramwaj, biegnący w stronę G?rnego Rynku. ~z~zęsCle.m, 

iż skończyło się tylko na ogolnem potlu~zemu l zrallle
niu prawej ręki. Przybyły lekarz PogotOWIa ranę poszko

dowanemu o; atrzyl. 
Z uUcy .. Na u]. Piotrkowskiej nr. 124, W.J.~ lat, 

-':3, syn majstra fabrycznego, upadł na chodniku i zlamał 

ROZ'VO,J.- Wtorek dOla 3 listopada I ~U3 ~. 

sobie kość lewego przedram ienia - N a ul. Spacerowej nr. 
3, Icek Ikselrat, lat 13, został: popchnięty przed synago
gą i upadając, o brzeg chodnika zranił: sobie boleśnie 
lewą nogę wyżej kostki. - Na. ul. lVIikolajewskiej nr· 89, 

Tom. B., lat 14., szewc, upadt na ulicy i bardzo się po
tłukł. We wszystkich powyższych wypadkach Pogoto
wie, po udzieleniu poszkodowanym doraźnej pomocy le
karskiej, pozostawilo ich na miejscu, z wyjątkiem Icka 
Akselrata., którego odwieziono do domu. 

- Na, ul. Cmer.tarnej nr. 6, młody, bo zaledwie 17-
letni chłopak, leżał na bruku pijany, z rozciętą głową·
Na ul. Wysokiej nr. 22, znaleziono mężczyznę, lat okolo 
40, w takim samym stanie i na ul. Drewnowskiej nr. 52, 

człowiek, lai. okolo 28, leżał na chodniku. Do powyż
szych osób zawezwano Pogotowie. Po przyprowadzeniu 
zatrutych alkoholem do samowiedzy przez lekan,;ów Po
gotowia i po opatrzeniu rany poszkodowanemu, odda,no 
ich w ręce poli(]yi, bez możnośbi sprawdzenia nazwiska 
i adresu.', 

Nieszkodliwe przejechanie.. Na ul. Piotr
kowskiej, kolo nr. 98, wóz najechał na 7-letniego Aug~
SLn. Bernsteina, syna tkacza .. Tym razem wypa,dek SkOll
czył się na strachu dziecka, gdyż przybyły lekarz Pogo
towia nie zna.lazł żadne;o uszkodzenia 

Zapafeniie się I!Ulldzyu Wczoraj o g. 3 min. 20 

po pot, przv ul. Póttlocnej, w domu pod m. 14, zapaliły 
się sadze, które domowniCy ugasili przed przybyciem l i 

II oddziaJów straży ogniowej ochotnicr.ej. 
Bójkiim Wczoraj na. ul Zgierskiej nr, 51, odbywała 

Się uczta, w ]\:tóre' brało udział kilku mężczyzn ze sfm} 
robotniczej. GdV juz byli na dobre pijani, wszczęli ~\l?

tnię, TlaRtępnie bójkę, której uczestnicy zostal} Sllme 
poranieni. Przybycie policy i położy lo kres tej awan
turze, Jednocześnie do poranionych zawezwano Pogot?
wie. Okazało się, że Bronisław B!ński, lat 2;~, robotl1lk 
fabl'yC'zny, i Antoni Paszkowski, la~ 40, niebezpi~cznie są 

poranieni. Po udzie~eniu dora~neJ dom.ocy, ~Ie~wszego 

pozostawiono na mi 'Jscu, drugIego zas odWIeZIOno na 
dalszą kuracyę do szpitala Poznailskich.. . 

- Na ul. Zgierskipj nr. 24., F. Cb., lat :W, roboiIl1k 
fa.bryczny, wracaja,c w towarzystwie ~owarzyszów: w pod
nieconych humorach. zostal przez Jednego Z nICh ude-
rzony kijem wskutek czego otrzyma! nwę w ~lowę. 
Na ul. Alek'sandryjskiej nr. 86, E. C. lat. ~6, c.órka t}n~
cza, została przez f;asiadkę uderzona kIjem I bolesnle 
zraniona w glowę, W obydwu tych wypadkach Pogo
towie urlzielilo pomocy. 

- Wczoraj, o g. 8 i .pól wi8czorem. w domu przy 
ut Targowej Ul'. 54, wyrobnicy: Józef Pawlak, ~ an Ku
nicki Łukasz Wrocławski i Antoni Syp wszczęlI z sobą 
klót~ię, a następnie bójkę· W bójce tej najwięcej urier
pial Antoni Syp, któremu zadano dwie rany w plecy. 
Lekarz miejski dr: Gorski, rany opatrzył. Trzech spraw
C(Sw: Pawlaka, Kunickiego i Wrocławskiego aresztowano 
i osadzono w wydziale śledczym. 

Krwotok. Na ul. Widzewskiej nr. 136, Antoni 
Przybyłows1d, młynarz, lat G9. dostał silnego płucnego 
l{l'wotoku. Lekarz Pogotowia krwotok zatamował. 

Ogólne osłabienia. 
- Przy ul. Piotrkowskiej nr. 29~), G. M., kaflarz, 

lat 28, mieszkający przy ul. Zgierskiej, up.adl na ch~d~ 
niku, wsknt"k początku choroby zapalnej. PodobUlez 
przy ul. Piotrkowskiej nr .. 37. M. G., lat 9, syn handla
rza, nagle zachorował. W obydwu wypadkach lekarze 
Pligotowia udzielili chorym pomocy. 

Zemdlenie. 
- Na ul. Widzewskiej nr. 132, B. L., lat 15, córka 

robotnika fabrycznego, z osrabienia nagle zemdlała. .00-

mownicy, ~ie mogąc jej. dłuższy . czas przypro~ad:iJ; do 
przytomnosci, zawezwall Pogotowie. IJekarz udzle.'·~ho

rej doraźnej pomocy. 
Nożownictwo.. Na u1. Aleksandrowskiej nr. 3~, 

F. Sz., lat 21, tkacz, został napadnięty przez jakichś 
awanturników, którzy mu zadali killm ran nożem. Po

mocy udzieliło Pogotowie. 
OroiJny ogień. Wczoraj o godz. b m. 30 po pol. 

I i II oddziały straży ogniowej zawezwane zostały na ul. 
Widzewską do domu pod nr. 47. Ogieit przed przyby
('iem stl'aży ogniowej domownicy ugasili. 

. Trup. W tych dniach w lesie w Go~ygowie, gm. 
Zeromin znaleziono trupa mężczyzny, w ktorym poznano 
zwłoki 'Wilhelma Orgarud, 24 letniego mieszknńca wsi 
Chojny, cierpiącego na konwulsye. 

Kradzież.. l\Iieszkance wsi LoboM:, w gminie Bru .. 
życa. Justynie Betker, skradziono krowę, wartości 50 rb. 

Pożar w Żabieńcu.. Wczoraj o godz. 10 i pół 

wieczorem wyquchl pożar w zabudowaniach Ad~lf!1 Wenc
kiego we wsi Zabieniec, gm. Radogo~zcz. Oglen. ~kaz~l 
się w komórkacb, skąd, z p.owodu WIatru, prze~l?sl Sl~ 

na śpichlerz, napel~iony. zbozem. ,~a rat~ne~ POSPI~SZY!l 
mieszkańcy sąsiedlllch nIeru~homoscl.. D~lękl e~e~'~lczn~e 

rozwiniętej akcyi ratunkowej udało 5Ię me dOPUSClC ogllla 
do domu mieszkalnego. Ograniczył) się tylko na spale
niu zabudowań gospodarskich i śpiehlerza, Straty dość 

znaczne. 

Z b i b I li O g r al f i i. 

Bole~Iaw Gorczyński wydał w bardzo 

ozdobnej szacie utwór swój dramatyczny, nagro

dzony na łódzkim konkursie imienia Henryka 

Sienkiewicza p. t.: "W noc lipcową, kartka z ży

cia powszedniego w trzech odsłonach. 
Czytelnicy nasi znają ten obrazek ze sceny 

łó,hkiej, nu, której gorąco był przyjęty. 
Jestto pierwsza praca konkursowa, która 

ukazała .się w druku. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Msciwoja. 

CYRK braci Truzzi, przy ul. Zawadzkiej i Paitskiej. 
Początek przedstawienia o godzinie 8 i pół wieczorem. 

DLA MŁODZIEŻY. 

Jak GoroGznie, talk i w tym roku odwołujemy 

się do ogółu o pomoc dla młodzieży. uczęszcza .. 

j C!Gej do szkół m~zkich i żeńskich. Pora wpisów 

nadchodzi, a wielu nie ma możności opłaetmia 

ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów uCZw 

niów o ciepłe ubranie. 
Ktoby więc miał niepotrzebną garderobę 

uczniowską" prosimy o złożenie j ej w I'edakcyi. 

Warszawski głodomór Succi, po uzyska

niu pozwolenia władzy na popis publiczny na

trafIł na trudności w wynajęciu odpowiedniej 

sali, w której móg~by ust.awić swój domek 

szklany do odbywania pOHtu pod kontrolą pu

bliczną, a trudność ta, jak dotąd, nie daje się 

pl'zezwyci~iyć i. bardzo być moie, źe zmusi gło

domora włoskiego do zaniecl1ania popisu w \Val'

sza wie. Znala·t,ł się jednak inny głodomór, 8WOJ

ski, mularz ze wsi Wola, niejaki Karol Kamiń

ski, który już raz wypróbował ewycb sił w trzy· 

tygodniowem morzeniu ~ię i znmierza urzą(hić 

teraz popis publiczny. Nadmienić wypada, iż 

swego czaSu świat lekarski zagranicą intereso

wuł się mocno produkcyami prżedsi~bierców 

głodowych, z uwagi na znaczenie, jakie ma 

fizyologia głodu w objawach chorób gorączko

wych. 
Na zjeżdzie fabj'ykantów gwo~dzi z ca

łej Rosyi, który jak donosi "Wal'sz. dniewn.'(, 

odbył się w-tych dniach w Warszawie-rozBtrzą

suną była sprawa założenia towarz. akcyjnego 

19Gwódi" którego zadaniem będzie zogniskowa

nie w swoich rękach sprzedaży wyrobów gwoź

dziarskich, wyrabianych w fabrykach krajowych 

w gub. wewnętrznych Cesarstwa. 

SPOSTRZEŻENIAMETEOROLOGIOZNE 

Stacy'i cenM·alne.f K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

2/XI 1 pop. 750.3 9.i 91 Pd. W.2 
Z dnia 2/XI: 

Temperatura 

Z/XI 9 w. 752.2 7.8 92 Pc. W. 2 max. +12 5° C. 
Temperatura 

il/XI 7 rano 752.7 4.4 100 Pd. W.Z min. +4.0° C. 
Opadu-mm. 

Lisia zmarłych .. 

Marc)n Cerank~, .rob., lat 31; Wiktorya Trepka, 1'ob.
7 

lat 66; hleonora ClesIak, rob., lat 47; Zofia Mielczarek 
rob., laL 18: Franciszka Holys, żona stróża, lat. 72' Lu..' 
dwik Kolibiński, rob., lat 50; dzieci zmarlo: chłopdów 13 
dziewcząt 6; pochowani na nowym cmentarzu. ' 

CENY ZBOŻA I PASZY. 

Łódź, 3 listopada. 

Pszenica wyborowa 
. " średnia 

6.00 za korzel;f"';;;::" ===-

Zyto wyborowe polskie 
" średnie 
" rosyjskie 

" 
" 
II 

Jęczmień wyborowy na kaszę 
)) rosyjski 

5.75 
4.45 
4.40 
4.30 
4.00 " 

" 
" browarny 

Owies wyburowy obroczny 
" średni 

4.50 
2.75 

" 
" 
" 

" rosyjski 
Wyka szara 
Groch warzelny 

" . na paszę 
Tatarka 
Łubin wyborowy 

" średni 
Kartofle 
Siano 
Koniczyna 
S10ma prosta 

" targana 

2.50 " 
6.50-8.00 " 

" 
" 415 " 
" 

2.20-250 " 
1.20-0.75 za cetnar 
1.55-1.50 " 

-.75 
" -.60 
" 

Tranzakcye ożywione. Dowozy i zllpasy średnie. 
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D O (\/1 A T E K. 

Miłość macierzyńska, uczucie najświętsze, 
Daj potężniejsze ogarnia duszę kobiety, g'ljy po raz 
pierwszy usłyszy głos swego dziee.ka, gdy je 
po rnz pierwszy przytuli do piersi. Ka~dy objaw 
rozwoju fl'l_yl:zoego i umysłowego napełnia ją 
rozko:ną; każdy niepokój o zdrowie dzic cl\a, każ
da. n(Jc przepłakana przy jego łóżeczk u zacieśnia 
coraz silniej nić łączącą serce matki z iBtue
nit: m dzieclul. Cierpienia jei50 ok upiłaby ona 
z radością cierpieniem, a na wet żyeiem wla~llem. 
W tern cieple :::el'deczmm uczuć matczynych 
d'l..iecilltko rozwija się, rozkwita, jak kwiatek 
w promieniach słollca. 

Im gorętszą miłoscią ogarniamy nasze dziat
ki, tern żywiej odczuwamy niedolę tych drobnych 
istotek, które niewinnie cierpią za wadliwy ustr0j 
społeczny, za niegodziwość ojców, szukających 
po świeeie coraz nowy(' h zdobyczy, za łatwo
\\ ierność, a nieraz za nieświadomość matek. 

Z tych matek niejedna wyklęta przez wla
bllych rodziców, wyczerpana fizycznie, znękana, 
rozgoryczona, przerażona widmem wstydu i po
niewitl ki w dalszem życiu, widzi w dzieciątku 
~wem przekleństwo, ciążące nad jej głową. Z roz· 
paczą w ~ eren zadaje gwałt naturze, wyrzeka 
8ię rozko ~zy maeierzyóstwa, k tÓl'eby w llormal
nycL \\ HrułJkach j jej serce napeluiło radością, i 
r.wra dz'eclątko pod obcym progiem, a 8ama 
u('iel~a w świ~t Hzel'oki, by uie ul:lłyszeć płaczu 
swej dzictiuy. Inne znów zmuszone szukać pra
ey, (dda.i~! t- we dziu tki pod opiekę () he,}' eh i nie
Jaz nutrafinją na kobiety-potVtury, które biedne 
lliemowJqta mOl''lą głodem i tym spoHobem gotu· 
ja im śmierć w strasznych meezarni'leh 

& W imię miłości waszej d~ dzia;ck,' wzywam 
was, o matki! u8]y8zaw~zy głos tych biednych 
d:decj, n:e dajmy im ginąć 'I.. głodu prawie w nu
,s;t,yeb oC:lacb, a w każdym razie za na'lzą świa· 
dumością· 

Nie unośmy się świętem oburzeniem nad 
uiegodzi\\oscią nieszczęśliwych matek; kierujmy 
siti w tern przykładem Chrystusa, który nie po
t~pil jawnogrzesznicy, a oprawcom swym prze
baczy 1. Miłuść bliźniego, to święty ogiell, któ
ry p,~jęty szeroko i zastosowany do' wBzelakiej 
biedy, do wszelakiej nędzy moralnej i materyal
nej, zażrgnałby wiele nieszczęść zagrażających 
ludzkości. Nie rachujmy na wdzięczność niczy
ją, ide slu!cojmy niczyjego uznania-tylko nUHzą 
miłoHć do własnych dzieci rozciągnijmy i na te 
dzieciny, które tak samo serca potrzebują. 

Ctyniąc tak, przekonamy 8ię, że czynimy 
zadość potrzebie naszego serca, odczujemy wy-
!:!!!!'" - E HP'F""fi 5"'5 !! f1 p'm 

5) 
Stanisław-Jan Łąpjński 

10 
Dramat .w.4-ech aktach. 

(Dalszy ciąg - patrz N?? 249). 

ANr:roŚ. - Waćpanna jesteś jasną panien
lo.!, dziedz;iczką magnackiej fortuny i świetnego 
mIenia. 

KAROLI~A. - C-zyliż wówczas nie by. 
_ _--_________ łam niar 

AŃTOŚ. - Ale wówczas nie wiedzieliśmy 
nic, uie pojmowali różnicy, jaka nas dzieli? 

KAHOLINA. - Proszę mi dać pokój z temi 
bredniami. Nic nas nie dzieli i nie dzielilo ni
gdy. Stlachcic na zagrodzie równy wojewodzie! 

ANTOŚ. - To tylko w powiesci. Gdybym 
jednak ... Ale co tu o tern mówir ... 

KAROLINA. - Gdyby C(J? Proszę, dokończ 
waćpan. , 

ANTOS. - Gdybym ośmielił się nap.rzyklad 
sięgnąć po rękę wać panny , niezawodnie aż na
zbyt boleśnie d~:llloby mi odczuć tę równość. 

KAROLINA. - Sprobuj waćpan. 
ANTOŚ. - Czernże zusłużyhm na Ul'ągo-

" isk4? 
KAROLINA.. - Tv czemu mi waćpan wciąż 

hryzga!5z w oczy rnnjątkiem i urodzeniem. Nie 
wiesz, nie odczuwalSz, a mI/że nie cbcesz wie
d1.it ć, ze nieraz dałabym wiele za 10, by być 

;,-, '. równa tobie szlachcianką· Może wówczas nie 
.... ~ .. 

\~ 

ROZWOJ. - Wtorek, dnia 3 listopada 1903 r. 

razme, że to llasz o b o w i ą z e k, tern łatwiej:-lzy 
do spełnienia, że dziatki te tak podobne do na
szyeb, takie niewinlle, a takie nieszczęśliwe! 
Wesprzyjmy w miarę mo?-ności dobre chęei tych, 
którzy dla tych dziatek Zfobek chcą otworzyć. 

Pamiętajmy na słowa Cbrystmla: "Cok(.)!
wiek uczynicie jednemu z tydl malucz.kich, Ull1IC' 

śde L1czynili· a B6g to .stokrotnie odda naHzym 
dz' e~iom. JedJIII ?; 'I1utfel,:. 

Z Pogotowia ratunkowego e 

(Nadesiane). 

D. :2G z.m. odbylo się posied7.8nie zarządu pod prze· 
wodnictwem prezesa, p. }1jmila Geyera i prly udziale 
członków pr.: Dr. K. Jasińskiego - wiceprezesa., dr. A. 
Kruschego - inspektora stacyi, dr. L. Przedborskiego -
sekretarza, L. Korala skarbnika, regent,,, f C Mogil nickie
go, adw. przys. A. Babickie~o, ora7. zarządzaj,\t'ogo Po
gotowiem l'atunkowem dr. W. Pinkusa. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokullJ z poprze· 
dniego posiedzenia zarządu, oraZ przyjęl:iu do wiadomo
ści treści proioklllów z sześciu ostatnidl posiedzeń lw
misyi wykonawczej, wyslllchano sprawozdania z rzynno
ści stacyi ratunkowej i obrotu fllndnszów w eiągu trze-
ciego kwartału r. b. -

Wezwań przyjęto 965 (od początku roku do dnia 1 
października ~,589, więc o 200 pra.wie więcej, niż w r, 
1902), skuUciem których udzielono pOinocy na stacyi 125 
poszwankowl.l.nym i wys!:ano na miasto lmrot'(i 8!1:0 razy, 
lecz z powodu odwolania WeZWał), nillzastawanla po
szwankowanych na miejscu wskazanern i niewlasciwości 
wezw.ai!, ui: ud.deJollo pomocy na. mieście 79 razy, udzin
lono Jej zas w 7.61 wypadkach; łącznie (lIa stal~yi i Ha 
mieście) w 886. Sród wypadków okazały sil~: urazy czyli 
uszkodzenia zewnęttzne w 54:4., zasłabuięeiit uagłe w 25G. 
zatrucia i uduszenia w 45, poród lub poroniellie w 7 
obłąkanie w 10 i śmierć nagła w 10 wypadkaeh. Prze: 
wieziono 188 poszwaukowanycb: 109 du ~zpitali, J na 
stacyę ratunnko\\ą, 2 do przytułku połozniczcrto i 2G do 
ich mieszkania. Niezależnie od powy/szyl'b w~zwa{1 od
mOWlO110 wysłania karetek 74 razy, z POWOdll ~ąriania 
przybycia do mieszkań pl'vwatnych w celu U(L~iolania 
pomocy w przypadkach :t.ivykłydJ zachorowaiJ, co nio 
wchodzi 'Y zakres dlialalności PogotOWia. Od począt;ku 
roku odmo,,: takich zanotowano 276, . o 158 więct~.i, niż 
w poprzednIm roku. Dowodzi to, że publicznośó coraz 
mniej świ,a~o~m jest wŁaściwego zadnnia P(.)gotowia i 
~ol'az .czę~~leJ zwraca się do instytucyj z nicslllsznerni 
ządanramł. 

, W cią~u. trze~iego kwartału r. b. \~plYllę~o 2887 rb. 
69 k., w sumIe tej 1800 rb. z kasy miejskiej, jako zapo
~~ga za rok 190;3, 149 rb. 41 k. z olictl', resztę z innych 
zrodeł. ~ydatkolVano zaś 4,:H:7 Ib. !H k" mianowicie: 
na lo.'ml I .lego potrzeby 402 rb. 138 k., lla stajnię i wo
zownl~ T74 rb. 80 le., na personel 2,4D7 rb, na kallce
)aryę. l lllkaso 110 rb. 90 k., na inwentarz 504 rb. 15 k. 
I na Inne wydatki 58 rb. 38 k. Od POCt;ąt.kll roku wpŁy
nęło 1~,239 r.b. 50 k.,. wydatkowan) zaś 10,640 rb. E;9 k. 
W ~ol'ownan~u. z r?klem 1H02 wpłynęŁo w r. b. z ofiar 
o 7tiO rb. mnIeJ. LICzba czŁonJrow bardzo nieznaeznie 
w~ro.sla w ~'oku bieżąeym. W ciągu ostatnich trzech 
~leslęcy, z~plsalo się na listę czlonl<ów 14 osób, wylue
slono zas 6; suma rocznych składek powiększyła się 
o 28 rb. 

_7 ____ ME mm II 

mi al byś lliepotrze bnychskl'u pllłÓw-rnJedreezy f 
niemi mnie i siebie. " 

ANTOŚ. - Jezn! Co ja słyszę? Mit-jże wać
pannll litość! 

KAROLINA. - A ty masz-że jej dla mnie 
choć odrobine? 

ANTOŚ. ~ - Cóżem winien źe chronię sie 
w ciemne b,ory przed słońcem, ~obawy, bym ni~ 
oś.lepł, ehoc. serce dygoce w piersiach? C6żem 
wlUlell, że me mam doŚĆ siły, hy udec ztad da-
1eko. W kryvawym znoju 1.dobyć za-zczyty: któ
l'~by' Da~ ~ro:vnały, lub śmierć, co wieczne przy
meSIe uko.Jeme. 

KAROLINA. - Winieneś! Bo brak ci zaufa
nia do tej, dla której byłeś od lat najmłodszych 
~owasz~szem , najmilszym. Która, gdy odczula, że 
mny slęgn.ąc m?źe po jej rękę, Odra'l:.ll pojęła 
krzywdę, Jaką CI przez to wyrzadzi jeśli łaska-
wem uchell} przyjmie jego zaloty~. ' 

ANTOS. - Przesta.ń wu~panlla, bo oszaleję! 
. KAROLI~4· -:- ~lęC UCIekła od niego. Po

ble:gl~ do twoJeJ matulI, która i dla niej od dni 
zarallla . była m~~ką, by wlpłakać się na jej ko
lana.th .1 ~kr~ep)c do walkI. Wiem, com winna 
S~~YJ.OW.l 1 Jestem też posłuszną na każde jego 
SK1l1lel1le. file przez BIga żywego serca pognebić 
nie dam. Nie.wolić ~ię nie pozwolę. O, bo ja cnie 
z tych, co Jęczą, l pla~zą, jam córa twardego 
rodu, ?O wyró9ł me z soli ani roli, jeno z tego
co bolI. 

ANTOŚ (klęcząc u jej nbg). - Przebacz 
waćpa?na! Otylł.ż mogłem zuchwalą ręką siegać 
po gWlazdkę z l1lpba. " 

. ~L\R?LINA. (poch~'la.iąc si~. nad nim). -l\Jo
gles l mOZ8SZ, Jeno WUll'y w olebie i hartu woli 
trzeba. O gdJ bym to ja h,y)a chłopcem! 
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Zabawy w rokll llil!Żą('ylll !lit: IIl'Z;\d'/'or!o, z ofiar i 
innyeh źróliul 1Jl1lit:j WP'lyll~dl), \\'ohue ('/,l:g() /,IlltCZlltl CZęŚI! 
dochodll z wyslawy, .kl,()[·Y zall.li~lł'Zallf) eałk~),wieio zuży1-
kowal-o lIa nahy(~ic IIllJrll(~hUIlI(I'''I'1 na wlasll(J;)I·. Pogotowill. 
puszta IlttpokrFil: wydntkl'I\\'. Z llWilp;i na lo, zarztHl 
postallowil ży\\'it!j zaknqllii\l' sili kolo II/'ysli:a,lIia J'lIlldil
BZÓW i zwn'wk się du kOlllil,dl1 dlWlllllj(')\\, lIitlstalyeh o 
:Łaskawą p0Il11H', w tym WZgllid/,jll. !'w!l(:!ilil:nio, pI'ZO

ksztaJeo!liu i zobnuliu !lllfJJilllliolll'i!'() li:(lllliL(~11I prZOICitZ,IIlO 
komisyi wykollaWeZI\;, ki ()]'(l.i l'/, lun ku w in j"1:pruzllllt.OWlH' 
hędą w jego grollill /'ur;·qd. 

[l()!'pal.rll,iąl~ lIiIS/,I~puill spra \\'1:' rmhYI'i;t Ila, WłilSIlU~I.: 
})oguto'Nia, propOIl"WiJ.IIt'.i nr t.ylll 1~lllll llilll'!l(-.IIIIIlII)~:ei, prze
konullo tli!}, in klIpIlO [.uj pIlSll.'iyi zu \Vz~dqdll na wyso
k()~6 ;i,ądallo,i 1'(:11Y i llaldalill Ila, lI;il\lll.ll('!'llillllio kOlliec/:
nycll przl'r6tJnk za dr(lgo wypil.dnill) \\'II/)I;l~ CD'!! l) zadoey
dowallo kupna t/LigO Z;l.lliu(~h!lI-. Z;tpn\itlld.'IW1Lno Im!.olllia'l 
naby('l plae, cZy!liąl~y zadu;';l' pllządanylll Wi11"llIlkoJll (po
loiollio względniu 110 środka IIIias!':t, \\'ildk(),~I', l'Ullit i spo
tl6b UiSZ(~/,I~lli:t lIalnżIlllśei) i lll)sllt\\ il'; 11;1 I1illlll P()j,f'z\~lHlI~ 
budYllki, 11l1) loź W(~.i,~(~ IV porllZłlillillllio z w!aśdeiulolll 
Lakiego plj\,(~lI, gdyby sili zglld!.il WyhllthlWil l ". romie:,;
ezcluiu dla l'ogotmvia lIa warllllkar·.11 II Łllgoluf,lIi('j dzier
żawy i ol.rzymallia sllllly ZIL dzierżaWI:, !lall'żllą przy za
wan~ill 1IlIUlIvy. 

l:wpozyeyę przllt!sHilJilll"l'Y, za.rn ierzająl'l'go okspluil
!,owae w Lodzi sto.1iki rnl;liLllllll\'ll WI1l.S!l!l!~11 pomysłu i 
oliarll,iąl'ng() !la rze(~!' 1'(I!"I)III\\ ia ~G prl)(~. f~/'yslugo <10-
('!Jodu z 1.0j oksploitl./ll''ji, llI!.\.·,I:,111 z z:t-;t,rzUZI\Ilinlll, IHzI;
kl1zująe osl,at()I'.ZlI() zal;I.I,WII'.:!iI: spr,lwy kOlllisy! wykolla\\'
(~Z('j wespl'II z ('!'łollkllllli zill'z:\dll, pp.: rl~gt:lIt,lHn 1\. ;\10-
gilnirkim i ad\\'. przy~;. 1\. 1:lltJid,illl. 

\Vobl:(l t.ogo, zu przu\VII/,I'IIiI' dlOI'yl'l1 llIL !'ilel!IlIll1k 
lil'Ill. zamawiallo drogą !.t:II!/·llltil·/llą, dil.i(~ powód Ilo Ilit~
po.ro.zuIll im'l, postafww illIlII Ilild al ('llorydl tnkidl przt~w()
zie ]octyJliu Ila piśmieIlllo ż:\dallill lirlll. 

Prędldo zllżyt'.il: sil; kIlIli l'ol~ld,()\\'i/t sklol1i/o 110 za
s/'aJlOWiUlliil się Il<tll spllso!Jallli odllawia.lIia. i(-h Z!.';odzo
no sil,) !la 1,0, Ztl pnl'yodYI'ZlliL ZIl1ialJ;l kllJli w statyl~1l tl~r
minaeh odbiłaby sili lIitdnr Ilil~k()l'zyst,lljll llil kasiu }logu
towia i '/, t,Ug'il wzgJt,lllu whwalulI() IllLdal l)dll(1Wi:t\'~ ko
nie, jak doty(~li(~zas, \V raziu plilrzl:!Jy. 

Z uwagi lIa llit:pOI'OZlIllliullill, wynikli' lIil'daWllo przy 
urc:gillowaniu należnośd za r()pl~I';tI~Yłi Ilprzęzy w Jatach 
1IlJIoglyeh, wyzlllle;;;O!lo st,alą flpttl,t; I"(W/,lIą za pomi()]lioll:~ 
J"(:pemeyę IV In\'udn 4·:) rb., [l1l1'Ząwszy Oli I. pażllzier
Ulka r. tJ, 

Na wakllj;~e(} rninjsen JDkarza J'ugo1.uwia zamianowa· 
no dr. A. Tomaszewskiego, pdlliąet:go ubowiązki zas1.t:
pczo od polowy kwiol,Ilia 1'. b. 

W II bing! ym kw artahl wplyll~ly nil.,,1 ępu.iąt:u uli ialT 
\V I i P (: II. 

~) Zit pośrednie/,wotll rt:dak('Ji nLf)dzl~r Zi:iI,ung" pp.: 
H .. - hnubl:. zebrllIlo!la WO.'i1d11 p. ,\. 1\..IIJlkel z panna 
Lld.yą HOllZ, !~ rb . .'li) Je.; K. Zillsl:r, zdJnwu na tll'ilezy
stOtl(~1 srobrllilgo. \\'usoln lIla/ż. It. 'I\lt.zlnJf, i'i rb. Hf) k.: 
Bank Az?wsko-J)ohski, z uka'/'yi prznprowad/:ki, Ui rh.: 

~) !,odzkiO 1.(lwarzy~t\V1I gazowo [jO rb.: 
.3) Za. okazanio }l(J!Il01:Y pp.: 1\1 l:,alJitlowiez zu Zd.

WolI ;~ rh.; E. A. l rb.: H,lIbitl:,;/(~ill l rb.: ClJlldok l rb. 
gazem 81. 1'IJ. ;~() k. 

\V s i () r p II i li: 

1) Za po~rnd!liet\HlIl rnd .. ,IVlzwO.ill" [~ybak l rb.: 
. ~) Za [losredllietwom rod. ~ I,odld' Znit.uug" liP: FU-

l'Iclt; zebrano !la zabawio robo t.ni ków linilY (; usl.al\' 
Goyer". ~ rh. Hi k.;K Karl, z okazyi wyzdr()\Vio;~ia, żony' 
z MUFie] choroby 10 rh.: panna UiiSIlt!r, zobrano U 
cbrzelrJ,u'h II pp. G. Bo(:k, ~ rb. [lO k. 

.' 0) Za pośrodnktwern rod. ,,itOY.WlljU" Jll).: A. Hllb~n
st.elll, otrzymaną od panny H. j, i hradl rnsztę nalożnosei. 

8C'h'N.lt V/l. 

AN'rOŚ, KAltOLIN A, .MACIEJ. 

(~ cbwili, gdy Karolilla pochyliła Riq nad Auto
mm, na ganku rOJ:lrgł Hiq głos pana Macieja) 

~~ACIEJ (za sceną). - A co, Slymek uil; 
wró~lłf (~o ostatnie 11 zaś 1"1tlwach Karoliuy pan 
MaCIeJ stuJc we dez.wiw.h, widząc zaś Ant.ouieg ll 

klęczą.cego u ,.jej. nóg, oslupiał. Obojc mlodzi od
~kakuJ~ od SIeUlC. Pan Maciej chw'ilę stoi uiemy 
l j prZe~lel'a o~zy). - rrCu! Do stn par dyabłóv\ 
O~y lHes mUle tumani, czy co u liehu? (z 811rOW~~ 
romą podchodzi do Antonico·o'). --- Smyku jak 
śmialtŚ! b - , 

AN~rOŚ. O.icze!. . 
MAOLEJ. - l\I.lcze{! Przebacz ruu jasua 

panienko. Kiep llie wie nawet co uczynił. 
KAROLINA. - Nie glliewaj siq ojcze. OH 

nic nie winien. '1.\) ja byłam przycz.yną tego, 
co sie stało. 

MACIEJ. - rry, pallI? 
KAROLINA. - rrak! Ja! Bu, bo .. bo gC! 

kocham! 
MAOIEJ (w najwyżizem zJllmielliu). _ 'ry, 

panil? 
KAR?LINA. - '1.\tk, ja! (lliel'ze Antollieg) 

~a .rękę .1. klęka u nóg pana Macieja. Ant'Jlli 
ldzIe za Jej prlykładem, jak automat). - Pdbto
gosław nas ojcze! 

MACIEJ. - Nt' e.' . d 'I' b ,. . ! llIgy. _0 yc me UlDze. 

(d. C. n.) 
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1 rb. 25 1e; Henryk WoH '2 rb. 20 k: H. Hirszfeld, za

miast. depeszy na ślub pa.lllly 1\logiln i ekio.i, 50 k.: Gnsta
wost.wo NClllll(trkowie, 7nnmlSL ell'peszy na ślub panny 

Zofii Cze:"u\::ikiej z p. TU\Yll,nem 50 kop: II. Hil'szfeld, 

zamiast d\'peszy Ila ślub panuj' Czoknóski('j z p. Tuwa 
nem, p)O k; Gajol\'ski ,,, zamiast depeszy na ślub panny 

1\1. {\o];:cJ\\skil'j z p. A. Pruskim 50 k.: zebr,tno przez gi
serów f) rb. 

4) 'l'ka(~zl} [,1bryki t,)w. ak!'. L. Gejem, z oka.zyi 
zaLLt,\\ ilmia, wynikłego sporu, 10 rb,; 

b) ,)~ieial'nia," zamiasL zupln,ty Z<1 zamówione i nie

Iloszhl do skutku przewiezienie dlOrogo, 10 rb. 
tj) l,'abrylm p. 1\. Sehilli~llora, za okazanie pOIllOCy, 

10 l'lILJJ i. 
Hazi'1Il 5(; rb.lIk 

Wo IV r z o Ś 1\ i II: 

%a (:kazanie pOIlloCy pp. A. ~chmiilz B rb.; A. Som
mer ;.; I'U,: Jl: ![ '2 rb. i :-:-Jilb. '2 rh. 

Hazolll 1:2 rb. Ogółelll IM) rb. 41 k. 
/:,1 pOIVvzsl.n MilLry, oraz za Jaskawe po,średnid\\"o 

zarqd sklada surdeczlll~ pndziQkowanio. 
W (',iąl-(lI trzedogo kwartału 1'. b. zapisały się IIiL li~ 

sIę czlonl;ów na.stQplljąc·.e lirmy i osoby za. pcśredllie1.wem 

kalleelaryi Pogotowiu: illź. p. St. Bielieki; za pośrerlllie

Lwem p. Samuela J{OhWl ··Iinny: "Ua.bat i Weglor," "RailI 

i S-ku," oraz pp.: inz. SitnY. Jja"uell~ H. Górski, JJ. Lip

mail, B. ł,oziilSki, Lnoll NowilISki, K A. Ihueh i 1\1. 
Sehapiro: za po~!'!,dll ktw('1ll p. Strz. Prllszy ilskiego pp.: 

St. Clal'llOWski i .J, Lema.ll; ZIt pośrednictwom p. Adolfa 

B. HosoIllhala Pll: M. S(~tlri)t.tot i Adolf Wohi. Wymie

nionym O::iOUUIH za doblu ich elHiei zarząd sel'clec:zuie 
dzięk,\lje. ' 

Swioy.) zasiliŁo kasę PogotO'i\ hi kwotą 500 rb. na 

utrzymanic illstyt lle~' i za i'ms od 1 listopada HJ02 roku 
do 1 listopi\lla I!)O;~ roku tow. Ji:Tcllyl,owe m. Lodzi, 

któremu zarząd low. doraźnej pomocy lt~ka\'skie.i sldada 

za 1.0 szczero "Bt'lg zapłaó". 

SM lAŁY PROJ KT, 
--8-

Znane 'h lJi lilii mOl'lC l\la l twe zasługuj e jesz

C:lC z iunydl w'lgl~dów na sZl''hcgóluiejszą llwa

g~ . .J ak wiadom", jest ono [Jajgł~:bsz.ym punktem 

na. powierzdHli ziemi, a zwierci.adło J I'go leży 

o 400 me t l ('l w pouii.ej PO:dOUłll III Ina SL'0d z.iem

nego. N iczwy kle to p(lłużeuie lUogl(lby oddać 

l1\epospolit.e ll:-dUg-\ i zapewnić wielkie kOfr.yś'd 

luajom () kolie·zuytU, gdy by po pl'zeprc~wadzelliu 

lUillHdu, h1(''f,ilet'go morze l\lartwe ze Sl'ódziem

nem, wy'hy~kae ogromną różnic\;{ poziomą obu 

tych mMz. d la celów ruotorycznycb. 
Na leu! tle opracował francuski inżynit>!' 

Simon i 0rn hUkował w sierpniowym numerze 

rzasopi ,ma: (L'Etectl'icien,) na pozór dosyć fan-

1 a:.tyeznie brzmiący projekt utworzenia central

nej staeyi bydro-elektrycznej nad morzem Mar

LWem. Pudaje przytcm autor bardzo wiele cieka

\1\ ych dat i ubliczeu, zarówno w śmiałych pla

nach tecbniczllyeb, jak i w dokładnych koszto

l'yi'Jacb i w bardzo pomysłowym projekcie eks

J.>lo~tacyi przedsit,;biorstwa. 
Projektuje on kauał długi na 73 klm., wy

ehodzący z morza Śl'ódziemnego około Jaffy (o 

10 klm. na południe), biegnący na pl'zeetrzeni 

pierV\szych 10 klm. w otwartem korycie, na po

zUl:ltałeJ zaś długości ok(lło 60 klm. w tunelu. 

W ubee projektowanego przekroju 10 m2 i przy

jętej chj'żości 1 m. na sekundę, dostarczałby ten 

kanaŁ 10 ID 3 wody w sekundzie. Ta ilość wo· 

dy dawałahy ua ~padku 300 m. (po odUczeniu 

~lJOm. na rozmaitestraty) okolu BO tysięcy ko' 

ni paruwych, która to cyft'a wzrosła by jeszcze 

mniej więcej o 3% z powodu większego ciężaru 

gatunkowego wody mOl":jkiej. 
Jednakowoż ten projpkt spotyka si~ z iedną~ 

powrnie ldepl'zelwycięźoną trudnością: oto morze 

Martwe nie posiada żadnych odpływów, ogromne 

Zaś il03Ci wody, doprowadzane projektowanym 

kanałem, podnosiłyby ciągle zwierciadło, co po .. 

ciągl1~łl)by za sobą zwniejszenie spadku. Ta iloŚĆ 

wody dochodzi do olbrzymiej liczby 315,360,000 

ID il na rok, wskutek czego, wobec stosunkowo 

małej powierzchni jeziora (960 m2), woda w niem 

podnosilaby się o 30 cm. rocznie. 
Po przejl':6eniu ouliczell p. Simon, obawa ta 

okamje t:!ię nieuza5adnioną, gdy weżmie się pod 

uwag'i te ogl'l'mne masy wód, jakie doprowadza 

rzeka Jordan i inne putoki, wobec których wo

da dopływać mając kanałem, jest znikająco m~

łą. Uwzględniwszy przj'tew, że powIerzchma 

morza .Martwego wyparowuje d~denuie 61/ 2 milio

na U~3 wody, zrl)znmiemy, że obawa podnoszenia 

się zwierciadła jel'lt l łonną· 
Na inną jClSzcle ważną ,okoliczność zwraca 

autor u wag~. \Voda morza Sród:demnego zawie

ra 35% soli (na 1,000 litrów wody) czyli kanał 

doprowadzałby ich około miliarda ldlogram(lw 

rocznie. Wobec tego jednak, że Martwe morze 

zawiera według oIJliczeń mniej więcej IDO bilio-

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 3 listopada 1903 r. 

nów litr(lW wody, w których rozpuszczonych jest 

około 33 bilionów kilogramów soli,dopiero po 

330 latach ilość soli w tem jeziorze moglaby się 

podwoić 

Ko~~ty ('alego przedsiębiorstwa oblicza an

tor na 24 milionów frankbw; zaŚ sna konia ko

~ztow3łahy na rok 75 franków, co jest ceną bar

dzo niska. 
Bardzo ciekawym jest również projekt eks

ploatacyi siły tej centrali elektryczne.i. Autor 

zwraca uwagę na l1ipzwykle wielk q ilość roz

maitych 80li zawartych w wodzie morza ~lartwe

~o, z których np. cblor m8ę;nu nadaje 8i~ świe

tnie do produkcyi elektrochemicznej. Również 

ogromne bog-actwo w kopalniaeb, jak np. sól ku.

mienn:l, siarka. asfalt, marmul', piękny gatunek 

:tBpiżu i t. n. leżą w okolicy morza l\lartV\ego 

zupełnie niemal nietknięte dotychezas. Wyzy· 

"kanie energii elektl'yeznej dla ce Jt1W przemy

słowych przynio~łoby niepospolite korzyści zu

pełny brak węgla nie pozwala dotychczas na 

rozwój jakiejkolwiek gałęzi więl{8zego prze

mysłu. 
Uzyskaną zaś w centrali energi~ elektrycz

ną, możuaby dopl'ownd~ać nietylko do pobliskiej 

Jerozolimy, Jaffy lub Damaszku, lecz pl'zewodni

knmi o wysoIciem napięciu nawet do miast tak 

od ległycb jak Suez luh Port Sajd, a może na wet 

i do Kain1 , i to z niewielką stosunkowo stratą, 

Jak widać zatem pro,iekt na pO'l,ór bardzo 

fantast~7czny, po doldadniejszem zbadaniu, oka

zuje reallliej'lze podstawy i może doczekać się 

zrealizowania pierwej, niżby się wielu mogło 

dziś spodziewać. 

Wiadomości zamiejscowe. 
-0-

o swoich .. 

Mamy w Lublinie aż d wóch krawców clll'ze

sClan, flzyiąr,ych dla duchowieństwa. Szyją-nie 

powiem - haro.zo dobrze, ale tak dobrze, że dla 

nas, lulięży. lepie,i nie trzeba, a przytem obydwaj 

są ludzie religijni, uczciwi 1 pl'acowici i staranui. 

Oceni:l,;ą to kapłani, dbali o pr7:f'lJlysł clll'/e~ciań

ski i ile tylko mogą, popierają icb. Bardzo to 

boli dawnego krawca <duchownego) -żyda. Ze 

złości zaprzestał kłaniać się tym księżom, którzy 

się u nieg'O nie ubierają, a krawców cbl'ześcian 

ile tylko i jak tylko może, szkaluje. Niech się 

choć tem pocieszy. Nasi zaś krawcy chrześcianie 

cieAzą się, że coraz więcej kapłanów zamawia 

u nich dla siebie ubranie. Młodzi, prawie W8~yS

cy ubierają się u krawców chrześciau. Wogóle 

niewielu, bardzo niewielu, mamy między sobą 

konqel'watysttlw. którzy przyjmują u siebie żyda, 

słuchają jego plotek i dają mu robotę. Dlacze

go, dlaczeg'O i jeszcze raz dlaczego? Widać l1ctyo 

nili sobie ślub do grobu pomijać rzemieślników 

chrześcian, a popierać żydów. Oiekawa rzecz, 

który to krawiec pójdzie na pogrzeb icb,żyd 

czy chrześcianin, i który Aię będzie za ich dUS1zę 

modlił po śmierci. (" Prz. ka t. ") Ks. l. K. 

Koncert w Skierniewicach .. 

5 

kie, tworzyli bardzo niedobl'aną parę. Ona 18-

letnia hoża kobieta, cieszyła się lliezwykłem 

powodzeniem u sąsiadów, s~czególniej młodszych 

parobków, on zaś, znacznie od niej starszy, 

ułomny i chorowity, dręczył z tego powodu ci~l

głą z:1zdro8cią młodą żon~. 

rro też nic dzi wnego, że roczne niespełna 

pożycie ieb było jednym ci~!giem kłótni i swa

rów, zakończol1ych wreszcie miesiąe ternn i-Jtra

szną katastrofą· 
Plldczas kłótni maż rzucił !:Ii e na żoue, 

schwycił ją za gardło i" zaczął dUl:liÓ, wówcza'g 

Żona Bcb wyeiła siekie)'~ i bruniąc 8i~ nd( l'lyła 

go kilkakrotnie w.::łową. Na odgto'.ł szamotarl 

się i }Jalasów wpadł uo izby 83-1etni ojciee .Jllr

cząka, ohdarzająey synowę niczwykłą miJo3uią 

i schwyciwsz.y z rąk jej I:!iekierę, zadał o~tatecz. .. 

ny cios w głowę Bkrwawionemu synowi. 
Poczem oboje ~apakowali zwłoki zamordo

wanego do worka i wynió~bzy je z cbaty ukry

li pod gnojem. 
Wkrótce jednak rzecz tlię wydala, Nieobec-' 

llOHĆ Jurcla~a od chwili bałaśliwej kłótni uie 

dala się ukryć, o zbrodni doniesiono wójtowi, 

poczem winni zostali aresztowani i oHud'l.eni 

w wię'l.ieniu będzińskiem, 

Oboje przyzQnli 8i~ odrazu. 8tnrzec JU1'czak 

z 'lU pełną apaty ą, J Lll'CZa kowa. 1,3:3 z płaczem, 

skul',żąc się, że dalclze pożycie ze 'I.nienawid'lO

nym' rnężem było niemożliwe. 

Q wiiwlisekcyę .. 

Sprawa wiwisekcyi jeszcze wciąż zajmuje 

umysły wiedeńczy kbw. 
W sejmie dolno-au~tl'yackiul JJU~. Lueger 

przedłożył wniosek nagły z Z1Ll'.ltrzeieuiem Pl'ze

ci w oświadezenin pl'ofesol'ó\\l med.> cyny na lwi

wercly tecie wiedeuskim. W niosek brzmi: "OJ pie

ra si~ wyzywające oświadczenie pruf'e:-:;orów i 

prosi się marszałka krajowego, aby u ruiuistra 

ośv.iaty poczynił kroki, żeby kolegium proi'elitlrów 

zostało pouczone o prawach i obowiązkach 

sejmu", 
Dr. Lueger uzasadniając nast<ipllie ob:5zernie 

swój wniosek, stwierdził, że należy występowae 

przeciw pl'Ofe80rom, którzy przy wi wisekcyi do

puszczają si<i nadużyć. 00 zaś do uchwały pro

fesorów, sejm nie potrzebuje od nikogo llauk i 

mU:li stanowczo przeciw temu wystąpić. 
W ciągu dyskusyi pos. Schneider i Pattai 

stwierdzają, że sejm ma prawo żądać w drodze 

usta wodawczej Llsuni~cia uaduiyć wi wi:5ekcyi. 

Pos, 8teiner do n oi·li, że od zagranicznych 

profesorów Qtl'zymal listy z propozycyami w spra

wie usunięcia 'wiwisekcj i. Kończy, i1. będzie 

z całą bezwzględnoscią BIedził każdy dGJ.liesiou)" 

mu wypadek nadużycia. 
Dl'. Lueger zabrał jeszcze raz głos i uzupeł

nił ,~'swój wniosek dodatkiem, aby w8zystkie 

wnioski, interpelacye i przebieg dyskusyi w tej 

Rpra,,:i~ zostały wydrukowane i rozdane między 
111dnosc. 

Wniosek dr. Luegel'a przyjttto. 
Kolegium profesorów wit'deńskiego wydziału. 

medycznego ogłosiło oświadczenie, w któl'em za

strzega się przeciw poruszaniu sprawy wiwisek

cyi przez osoby niekompetentne i w korporacyi 

niepowołanej, dalej przeciw temu, że sprawy 

czysto naukowe, jak mianowauie asystentów itd., 

wreszcie urzędowe orzeczenia kolegium profe

sorskiego omawiano w sposób lekceważący l nie

życzliwy. 

Ryby mOll"skee w Krakawien 

Korespondent nasz (C. B.) donosi: W sobotę d. R 1 

w świeżo powstałem tu tow. ffiuzycznem odhył się 

koncert inauguracyjnv, ze współudziałem Sto 

Barcewicza i prof. Domaniewskiego, oraz sił 

miejscowych amatorskich. Na pierwszą część 

koncertu złożyły się chóry Lutni skierniewickiej 

i mie;scowa orkiestra. Następny numer progra

mu wypełnił Sto Barcewicz, grając z właściwym 

sobie artyzmem "Legendę' - Wieniawskiego, 

prof. Domańiewski odtworzył z powodzeniem 

baladę "As-dur"-Cbopina oraz Rapsodyę XII 
Liszta. N akoniec grono amator6w Z:l knńr.zyło 

koncert obl'azkiem scenicznym p. t. "Odludki 

i poeta"-Fredry. Po koncercie członkowie tow. 

gościnnie podejmowali artystów oraz zaproszonych 

gości ucztą, która trwała do rańa. 

'''.Konsumpcya ryb morskich była.. .dotad zu

pełnie, zaniedbana. Przyczyny, dlacze'g(J~-rylJ 

mOl'sk!ch dotychc7.as .nie spożywa się, należy 

szukac w. upr~edzeD1U. do ryb nieżywycb. 

I Uprzedzeme takle, ma mez:awodnie racye wten

czas, jeżeli handel tym artykułem sp~oczywa 
w rękach niesumienuych, 

Dobry pomysł. 

Kółko myśliwych w Dąbrowie postanowHo 

płacić po 5 kop. tytułem kary za każde t. zw. 

.. pudło", czyli strzuł chybiony. Zebrane tą drogą 

rb. 4, kółko myśliwych przeznaczyło na wpisy 

dla niezamożnych uczniów szkoły handlowej 

w Będzinie. Warto ażeby W8zytJ.Cy nasi myśliwi 

a Jeat ich legion, n3śladowali ten chwalebny 

przy kład. 
Ohydna zbrodniia .. 

Małżonlwwie Jurczak, mieszkańcy wsi Lej-

. Handel rybami mor8kie!lli rozpoczął p: SzuI, 

kuplec z Podgórza. SP:zedaJe on je na miejscu, 

a ponadto dał d wom firmom krakowskim celem 

ułatwienia sprzedaży w Krakowie towar do 

zbytu. P. Szula . w~ęc ma monopal na ryby, po

chQdzące od mtJWl~kszego towarzystwa ry bac .. 

"' .. klego w ~uropie, a mianowicie towarzystwo 

rybołówcze "Nordsee" w Noi'denba~ 
Cd~m usyokojenia konsumentów pod wzglę

dem ŚWIeŻOŚCI sprl'wadz9nych ryb, poddał się 
p. ~zul dobrowolnie kontroli miejskiego 'biura 

samtarnegQ upraszając fl1nkcyonaryuszów . tego 

urzędu, by każdy transport z osobna badali. Nie 
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należy zaś zapo'minać, że ryby morsIde dostar
czają zdrowego i smacznego pokarmn. 

Przemysł krajow, al służące. 

VV akcyi popierania prżemysłu słuźące mo
gą rozwinąć dodatnią działalność. rro tez chcąc 
J. e do teO'o zacbecić odbyło się w Krakowie ze
branie słuzących", na którem jeduogłośnie uchwa
lono, aby kupować jedynie to, co się w Galicyi 
wytwarza. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

z rusztowauniia .. 

Dzisiejszy poranny < Kluyer Warszawski> o-
trzymał następujący telegram: . 

8zczakotua, 2 lit:!topada. Wskutek zawalcllla 
się rusztowania pny nowOWZnOH'lOll{".l willi palli 
Kiełczewskiej, W miej~cowo8Ci gÓl'dkiej Wisła, spadŁ 
z wysokośi drugiego piętra dr. Julian Ocboro
cwicz wraz z kilkoma robotnikami. Zydu Ocho
rowicza grozi poważne niebezpieczeństwo. 

Zjazd rabinów" 

l\Iinisteryum spraw wewnętrbnych zezwoliło 
na zj azd rabinów, celem rozstrzygnięcia wielu 
kwestyj zusadniczych. Zjazd odbędzie się wkrót
c e w MiilSku. 

nGwiazda HohenzoUernów.U 

W SI.('zecinie w obecności pary cesarskiej 
niemieckiej odbylo się urocz.yste spuszczenie na 
wode llowego okrf.ltu wojennego "Prusy". Mowę 
uroc~ystą wygłosił kauclen,; rzeszy hr. BUlow, 
który w niej podniósł, że w osta tuich 30 latach 
flota niemiecka nadzwyczajnie się rozwinęla, co 
zavvdzięcza w pierwszej linii inicyatywie ce
san~3, oraz poparciu sejmu rzeszy i ludności. 
Następllle kanclerz powiedzial: <Daleko na Wacho 
dzie, międr.y Wisłą a Memlem mieszkał szczep 
pogański, który dzięki waleczności i sile nie
mieckich rycerzów po przeszło półwiekowej wal
ce poddał się porządkowi niemieekiemu. Gdy 
w jednym z naj nieszczęśliwszych dni historyi 
niemieckiej zakon niemiecki upadł, pozostała 
tylko mała garstka, która także w smutnycb 
czas3ch i w zawi&łości od obcycb, szanowała 
ję'lyk i zwyczaje niemieckie. Tak hyło aż do 
chwili, gdy pojawiła się gVl7iazda Hobenzollel'
nów; gdy Hobenzollerni zamienili kapell1sz kur
f'iirstów na ko'l'(,ne królewska. Nowe królestwo 
ma nazwę Htarego· spornego kl'aju należącego do 
Zakonu. Żadue iUlle nazwisko nie byłoby st080-
wniejszetll dla okrętu, który ma się opierać fa
lom, wiatl'oUl i burzom, jak właśnie nazwisko, 
które nosi to pań-ltwo, państwo, które od same
go początku zagrożone i znienawidzoue, ale tak
że kochane, często miało do walczenia z hm·za
mi, które jednakże zwycięsko pokOnało," 
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Pożar VII bibdi@łece watykańskiej. 

W Watykanie w sali bibliotecznej wybuchł 
w niedziele wieczorem pożar. Papieska straż 
ogniowa, ~I'az wojsko papieskie st~ralo się og~eń 
ugasić. Ogi811 pł'zy~iel:ał jednak "':lęk?ze !'ozl~lla
ry, tak, iż groził !nbh.otec.e. za~leraJą.ceJ m.e~
cenione rękopisy l kFnąikL Zawlado~ll~ono mIeJ
ską sb'aż 0gl1iową i policyę· Na mIeJsce p~zJ:
było kilku podsekretarzów stanu, polIcya mle) - . 
ska straż olJ'niowa, burmistrz Rzymu ks. Colon-

papieski sekretarz stanu Mer(y dei Val i 
WIelu prałatów, Po kilku godzinach udało si~ 
Voiar ugasić. Jak zapewniają, książki i ręko
pisy zostaty nietknięte przez pożar. 

WieŚĆ o pożarze w Watykanie lotem bły
skawicy rozeszła sif.l po Rzymie. Niezliczone 
tłumy zgromadziły 8ię na placu św. Piotra i 
sasiednich ulicach. Wojsko z ti'Udnośeią n tl'zy
mywało porządek. 

W ostatniej chwili otrzymujemy na.,tępujący 
telegram z vVatykanu. 

Rzym, 3 listopada. Straty wyrz,!dzone przez 
pożar są większe, niż z poczC!tku przypuszGzano. 
Pożar uszkodził wiele dzieł sztuki. Odnowienie 
zniszvzonyeh sal b~dzie wymagało dłuższego 
czasu 

RÓŻNE WIEŚm. 
- Obawy że klerycy archidyecezyi gnież-

1 ., 
nieńsko-poznańskiej będą zmuszenI uczęszczac na 
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wykłady w niemieckiej akademii pozna~8kiej, 
na szrz\śeje, u:3tały. Tern mniej zacho~zl oba: 
wa aby skutkiem tego seminaryum mIało by c 
za~knięte. Tymczasem skonczyło się na tern, 
że "pozwolono" klerykom brać udział w prelc 
keyach, które odbywać się będą między 1- 6. 
O przymusie niema więc mowy. Jest .tal~ie 
wersya, że dozwolono słuch~ć . ty!ko katol1 eklch 
prelegentów, których ma byc pIęCIU. 

- Minister spraw zagranicznych Tevl fik-ba
sza odwiedził onegdaj austro-węgierskiego amba
sadora, bar, Calice, u którego zabawił d wje go: 
d~iny. Tewfik-basza omawiał sprawy ref()l'(~l l 

wyłuszczył stanowisko sułtana przyrzekaj ąc 
w koncu dać w najbliższych dniach stanowezą 
odpowiedź. . . 

- Partya katolicko - ludowa uchwalIła Je: 
dnorr.yśluie zająć stanowisko przeci wne powrotOWI 
do da\vnych rządów na Węgrzech. , . , 

-- Austryackie stronnictwo chrzescuH1sko
sp(\łeCZlle postanoV\iło sprzcci wić się temu, aby 
unarodowiona armia węgierska była utrzymy~H
na kosztem Przedlitawii, domaga się więc zmIa
ny stownku Węgiel' do Przedlitawii, i zawiado
miło o tern postanowieniu stojące już oddawna 
na tern stanowisku stronnictwo ludowe niemiec
kie. Wobec tej ucbwały, należy spodziewać się 
burzliwych obrad w radzie pallstwa. 

- W Budapeszcie 400 studentów zgroma
dziło się przed uniwersytetem i demolhltrownło 
pl'zeciw dawnej partyi narodowej. Policya roz
prószyła demonstrnntów. Studenci zgromadzili 
się nast~pnie na ul. Kossutba przed kasynem 
magnackiem. Tu przyszło do bójki z policyą, 
którą obrzucono kamieniami. Kilku stLldentów 
aresztowano. 

- Stronnictwo radykalne postanowiło zwal
czać gabinet Giolitticgo. Skutkiem tego w utwo-
rzeniu tego gabinetu nastąpiła zv\ loka. , 

- W Adellie nrabowie zwabili oddział an
gielski, któl'y wyruszył przeciw nim, aby przy
wrócić spokój na terytoryum spornem, w za
sadzkę i urządzi li straszli wą rzeź. Oficel' dowo
dzący poległ z 25 żołnierzami; wszyscy inni żoł
nierze ponieśli ciężkie rany, 

- Potwim'dza sie wiadomość o zamordowa
niu gubernatora Al3yz~, Juzufi baszy, Zamordt)
wani zostali także baw.iący tam szef sztabu ge
neralnego VII korpu~u Achmed basza oraz wielu 
oficerów i urzędników. 

- <Morning PostU donosi z Czifu, że trzy 
chińskie krążowniki udały się na rzekę J ul u. 
Jestto naruszenie praw koreańskich. 

Znmuś Anloś Kraszewski 
syn Adolfa i Stefanii z Kozłowskich 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, powię
kszył: grono aniołków w dnill 2-go listopada 1903 

roku o godz. 12 w nocy, przeżywszy lat 2. 

Stroskani rodzice zapraszają krewnych, przyja
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz katolicki w Kolllszkach, w dniu 4: b. 

m. w środę o godz. 12 w połlldnie. 

Telegramy. 
(Od wlll.snycl..t korespondelltow'. 

Lwów, 2 listopada, Wczoraj w salach ka
syna narodowego odbył się obiad Koła krakow
skiego. Do stołów, przy których zadanie gospo. 
darzów pełnili' d waj wiceprezesi Koja JE. Stani
sław hr. Tarnpwski i JE. dr. Bobrzyński, zasia
dIo dwudziestu kilku członków Koła; .iako go
ście lJrzy by li: namiestnik Andrzej hr. Potocki i 
marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni. Mowy 
miały wysoce polityczne znaczenie. Uczestnicy 
obiadu postanowili wysłać telegram do prezesa 
Koła JE. d-ra Duuajewskiego z wyrazami czci. 

Wiedeń, 2 listopada. «Zeit> ogłasza rozmo 
wę swego korespondenta z posłem Derscbattą 
i Hoffmannem v, Wellenhof. Pos. Derscbatta 
stwierdził, że program wojskowy Tiszy przesu 
wa podl3ta wę. ugody z 1867 r. Koncesye obecne 
muszą dopl'Owadzić uo odrębnej armii węgier
skiej. Godząc się na oduowienie stosunku eko
nomicznego do Węgier i to na lat 10, ponosili-
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bJśJJY w części. koszty armii .w<ig~el's!dp.i, lcUn'a 
w tyeh dziesięcIU latueh 8tame SIę taktem do
konunym u

• 

Podobnie wyraził się dr. Ilofl'tnan v. \r elleu
hof, dod~jąc, że Niemey hędą musidi się starać 
o to, aby AUl:ltrya p~·zygoto.wnła ~i9 lUl. r~z~ział 
ekonomiczny. "B~dzlemy SIę brollllI - IllOWlł -

jakllajenergicznicj przed ohI'ae~~nielll .. ~Hlstl'}:ac
kich pieniędzy na cele narodowej armil węgIer
skier'· 

Praga, 2 lit:ltopada. KardynaJ Skrbcmlky wy
dnI list pasterski do dnehowie{lstwn z wezwa
niem, by wplywało łagodz:~eo w walkach naro
dowościowych i postępowało bezl:ltronnie. 

Praga, 2 listopada. l{oprezellt:tnci czcf::!kiego 
komitetu p~Lrlamclltarnego postanowili dnia 5-go 
b, m. wYHłaó dq kardynała Skrbellsky'cgo de
putacyę z memol'yulem przeciw pod:r.ialowi dye
ce~)'i praskiej. 

Z ostatniej 
(Od w~asnych kore::lpoudoutów). 

Kopenhaga, 2 lititopada. Ksiąiii.J Cl'zy grec
ki powraca do Krety. 

Londyn, ;~ liHtopada. Krążowniki chińskie 
wypłyn~ły na rzekę Diali, rozgraniGzająGą Chiny 
od Korei. Uważają; to za naruszenie l)raw koreań", 
skieh. 

MadrytD B listopada. Spełniono tu śmiałą 
kradziel w wagonach kolei miejskiej. Ohywate
lowi z Kanady wyciągl:lięto około 7GD,OOO ru. 
z kieszeni. 

Darmstadt, 3 listopada.. Dnia G h. m. odbę
dzie się w Berlinie kOllf0l'cueyll potlli(~dzy hr. 
Lamsdorfem a BUlowem. Hr. Lamsdorf w sobotę 
powraca do PetcrBbul'ga. 

o d p O W i e d z i R e d a k G Y i. 
Panu Janowii Rajnowskieutlu w Łod;;sdi .. Teg(} 

rodzaju sprawy zagraniczne nie obcbodl':ą nJednorodttków:'" 
Dlaczego'! dowie się pan" jutrzejsxyeb "Zygzakówl'. 

OD ADMINISTRACYI 

Ogłoszenia do biei,eego numeru przyjmuj e 
administracya "Rozwoju' do· godziny H-ej rano, 
nekrologi do godz. l"eJ po południu. Ogłoszenia, 
podane po wyiej oznaczonyGh godzinach, będ~ 
umieszozone w numene dnia nast~pnego. 

W niedziele i świ~ta admmistraeya zam .. 
knięta. 

Do sprzedania zaraz 

4000 korcy 
kartofli "DABERÓWu 

ADRESO WAĆ: Stanisław baron 
Bruonow, Rudawa, stacJ'aI POIczt., 
Wielka Brzotltowica gubernia 
Grodzieńska., 

dam tanisła s i 
adwokat przysięgły 

otworzył kancelalyę w Łodzi, przy ulicy Wsvho~ 
dniej N! 69 (róg Dzielnej). 

Przyjmuje sprawy cywilne, karne i admini~ 
stracyjne. 1457-16-1 

LISTA PRZYJEZDNYOH. 
GRAND HOTEL' Jakobi z Wiednia-Heilpern, Ha

ag e, Behrends, Kahu, Bernstein. Dahlig, Wyganowski, Ho
selll'oth, Erlich z Warszawy-Thiman z Bremy - Altmetz 
z Narwy-Toeplitz z Gdańska - Ferst0r z Noworado~
ska-Warle z Barlina-Lowy z Wrocławia-AchiJl z Lil
Ie Fischer z Frelbrga-Jaffe z Wilna- Zelikin ze Smo
leńska-Soderstrem z Torunia - Meyer z Charlottenbur
ga-lVlinkwitz 7. Drezna. 

HOTEL TICrORIA. HaneI z Paqitt - Biebelscheill, 
Szymański z Warszawy- Kowner z Dolczinowa - Bro Q 

decki z Trojanowa-Iwanow z Marszańska-Patzer z Ki
kach-Kozłowski z Kie]c- Chazan z Trokska-Fabrykant 
z Hrubieszowa. 



251 ROZWÓJ. - Wtorek, dn:a 3 listopacla 1903 :r. 7 

i 

W śrudę 4 listopada f. b. 

nil benofis 7,IlLWyCll akl'ob,Ltów trupy Brullos. Pierwszy nu kapolusze latają(~e ko

llliezJ\o akrobaLyl~zny występ bonofi::mntów. 13alet WiOSDLL fantast~Tezny taniec, wyko

nany pr;t;oz lG dam z corp do halot. Scltot rybaczki na koniu M-lle Allgustina. 

Występ okwilibrystki M-1le l\1ariotty, muzykalnyc'h klownów rodziny GoretLi, klownów 

Lenoma i CizemiL. Na, zakOlleZoJlie seena komiezna pierwsza lekCJa j,tzdy wierzebem. 

S~czeg(',ly w programach. 1449-1-1 

W ezwartok wieczór arystokratyczny "High Life", 

Anons: W ni,~dzie.lę 1 listopada dwa przodstawieniLt o 3-ł. pop. i 8 i pół wiec~ 

Łódzki Komitet miejski Kuratoryum ł;u-zeżwościm 

:)tosowJlie do a.rt.yklltu 27 ustawy o K_ut'at.orylllll trz,;źwości, opartej na Na.iwy

żoj Zatwierdzolly(~h dnia 4 czerw('a 189D r. i 7 stycznia 190~~ r., 0IJiniaul1 Hady Pań

stwa, ezł:onkowie protoktorzy llio przyjmujący cZyI1Jltlgo wldału w pracaell Komitetu 

ohowiązani popiera.ć jogo dzi<Ll~lnoś(~, przez Wlloszl'ui(; corocznie do kasy Kuratoryum 

uie mlliej G rh. Wobol~ tego i stosowuie do postanowienia Komitetu miejskiego z dnia 

~) eZ';l'\vea HlO:; l'" ezJ:ollkowie pl'otcktor:r,y, którzy ezynllie nie przyjmują udziału 

w pracach Komitl'1,l1, nillinjszelll pros:t,eni są D wniesienie składki członkowskiej za 

rok 190i~ \V stlIllie Ilie lIlłliojs:t,ej !lad rb. G w stoslIniw l'oe:t,nym, pl'zyczem wszelkie 

IHtdclittki po !l,ld tę SltlllQ przyjęte będą z wdzięeztlością· Składki i naddatki mogą 

by(~ placonn osobom, kUno w tym celu zostaną wysl:ane:t, list~mi do zapis,YW[1ll!a 

składek i ofiar. Kwity zost.allą rozestano późnioj. Skhtd'<i.i oliMy mogą byc takze 

przes J1la!1o (lo skarhni kit komi tota p. W. 1. Hon!'skiel-;"o (Srednia 20) do 1 stycznia, 

19[;4 r. Ci t: pp- n;;!ollków, kt.orzy nio zechcą zapIw'ie sldaduk, zocheą wlasnol'ęez

nic pomie~eie o tom not.atkę na liśeiCJ składek z nadmienieniem czy żyezą ~obie 

IV przyszłości przyjąt'~ el.)!llly lIdziaŁ \V pracaeh Komitetll, stosownie do wskazowek 

osób, J':arządzająeydl dO!łlallli llldowClmi. Osoby, };:lóre nie opł1L('~ składek ezlonko.w

skidl (lo l sl,yezIlia lDO'~ )'. 11Ib nie wyrilzą życzonia e.o do pl'zy".]ęeia czynnego.udzla

lu w pnl('.ach Komitotll (1'0 będzie ll\\aŻillle za niul'l1ęc z ieb strony pozo~:awallla dl~

żej ez!ollkielll komitetll) I)(Jd;~ IV) krc~IOIln z poeząLkium roku 1904, z lIsty e_zl:on.~ow 

KuratoryuIIl. 15/0-a-1 

----------------------------_.-----------------------------------
Choroby weneryczne 

ii $kórne 

Dr. S. LE KO ICZ 
Ziil&ł\>el.uj!~h!1l f-Jll 33 

(obok lombardu akGyjncp'o). 

dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 
d~m on. [)-6 godz. 

W niedziel,) l święta od 9-12 t 5-7, 
fl99-(\-!:l9 

C-horob:r-wenerJ'czne, mo
czopłciowe i skórne 

Dr I H, ~ R Ł ~ ~ KI 
ulica Nawrot .Ni t!! 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i 8więta od . 
.8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 I 

V!::Oby~:órn!'l~enęryG!!e. II 

ulica K.rótka .Ni.4. 
Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w.1 
panie od 5-6 popoI. 159-0-6 

Dr. Mich~ Maryan Poznański 
b.. ordynator Szpitala Homoopatyox .. 

nogo w Petersburgu.. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
Prlyjmuje chorych codziennie 00. 11-l. 

l od 5-7 popołu<!nlu. 
1491-c-30 

Leon Silbersłain 
Ohoroby skórne i weneryozBo 

i mieszka obecnie ulica 
Mikołajewska 61, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6.,.-8. Dla pań 

po 5-6. 1107-r-5 

Dr. lGrosglik 

LtHIZnica dla choryoh 
wenerycznych i sk.órnych 

ra ar uliesa 
w ólml:ańska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w" w niedz. i św. 9-· O i 41/2-6~ w. 

897-r-40 

Gimnaslyka szwcuzka 
w zakładzie 

Antoniny Chrząszczewskiej 
dla. kobiet i dzleci pod nadzorem leknr!la, 

rozwlj~l prawidtowo i wzmacnia ol';5'anlzm. 

W zakłaLlzle pracują szwedka l polka. 

Południowa 11111 
155H-r-S 

Do nabycia w księ~arni R. Szatkiego l we 

wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzijczka 
Przymiol i jH~O leczenie 

przez D ... ra Iz .. .łUarułiina. ordynatora 

oddziału chorób wenerycznych i skórnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzi 
7ó9-d.-40 

o G t O S 'l. E N ł E. 
~'-'RZI\D 1-1 

ro i żelaznej 
F abryczno .. lódzkiej 

niniejszem zawiadamia, wysylających 
ładunki, że na st. ŁóJź dnia 2-1 paź .. 
dziernika st st. 1903 r., o g. 10 ra
no, na zasadzie § 40 i 8-1 o~ólnej 

ustawy H,osyjskich dróg, żelaz. 

będą sprzedane z głośnej. li-
cytacyi nie wykupione przez odbIOr
ców towary, przybyłe w m. paź-dzier
nUm 1903 r. za frachtami ze st.: 
'\Varszawa ~2· 28012 wino, Windo
berg; WarSZitWa M 278'31 tłuszcz 

rybi, Skomorow:3ki; Ostrowiec.Mi 5921 
maslo, Swiel'zynski-Tauchert. Choroby skórno, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, 5...,-8 wlecz., panie 3-4-

popołudniu. 
W niedziele i święta 8 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 160S·d-0 

Uwagi,~n W razie, gdyby licyta
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 

l doszla do skutku, to powtórna osta
teczna sprzetlai oJ bęJzie się d. 27 
października st. st. 1903 r. o g. 10 r. 

Dr. D. Halman 
Choroby U.ZUII nosa. krtani 
233;"d-1 gardła. 

Frzyjmnje od 9-11 l 4-7. 

Pie"trkewska M 39. 

Ne.ootworzona praoownia 
L U B·. Ń S II( • IE J 

wykończa suknie, kObtyurny, okrycia e18-

ganeko i szybko. Na.uka krujn l tzycia. 

sposobem łatwym. Kroj paryski. 

Główna 40 m" 2. 1577-8-1 

~rt 
uL rzeja 
otrkowska 95 

poleca po cenach fabrycznych: 

Wózki dziecinne, sportowe i koszykowe dla lalek. 

Łóżka angielskie i wiedeńskie. 

Tanie łóżka dla letników z materacami. 

Krzesła dla letników w różnych gatunkach oJ rb. l. 

Umywalki z garniturami. 

OranżerJ'e do kwiatów, ogrodowe krzesła stoly. 

Oparkanienia cmentarne etc. etc. 883-d-18 

l W nDwoolworzonym Zakładzie naukowym żeńskim 
! III llIiI LII III 

, I I I 
ulica Piotrk.owska .54. 

Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od la t 6. 
1140 -

składający się ze !lklepu, l>a10nu i ezte
fech pokojow przy !lkleple, potrzebny 

jest od stjezn:a, lub n:,j _\oznlej od klifie .. 

tnia Hl04 r. Cftlrty składae proszę w adm. 

'lIRozwoju " pod "Cukiernia. 
1576-3-1 

Uowynajęcia zaraz 
lokal w oficynie na k3ntlir z obszern~ 
pl ,- nicą na skład. Wiad0mość nI. Piotr

kowska 125. 
1572-6-1 -

ina jabłkowe 
nagrodzone złotym m/jdalem nit wystawie 

hygienlczno spożywczej w Łodzi 1903 :r., 
słodklt', łagodne, wytrawne od 40 kop, 

-musuj~ce (sz·mpańskie) po 1 rb. poleca 

F. Ender, Piotrkowska 101. 
1400-24-10 

Przyjmu. e się 

Firanki, koronki " 
IWO" 

alki 
do prania chemicznego i reperowania. 

Cegielniana Hi 54 m. 16. 
1358-12-11 

A- nana.sy świeże po 90 kop. funt, poleca

ją cukiernie Aleksandra Roszkowsklego 

Piotrkowska. 76 i Piotrkowska 103. 
2006-4-.1 

F- ortepian ożywany fIlbryki "KraU & 
Seldler 'l

", krótkI, z blatflm mtta:owym 

o '1 ok\awath ttllli. do f/przedanla. Juliu-

sza 44 m. 15. 1999-3-3 

Jest do-sprzedania urządzenie sklepowe, 

mO"ą('e służyć dla kawia.rni Jnb galan .. 

tery!. Ogrodowa 26 m. 10 korytarz ó. 
2')08-3-1 

l\~rłod y c zło-w-ł-e"'"'"'k-2-e-ś""-\'I'-'i-a-d-(jc-t-w-e'm~kla : 

J.U.sowem poszukuje miejsea. w kantorze 

lub w biurze. Oferty proszę składae w 
adm. nRozwoju" pod lit. nI. A.fIIo 

1994-3-3 

Młoda. panienka pos2,uknje miej Mca' do 

pomocy w sklepie, magazynie, składzie 

lnb tp. zajęcia na przychodnią. Oferty 

n-·raszam składać pod "A.. N.u do adm. 

"ROZWOjU" 19'21-10-8 

O-blady ~m'lczne i zdrowe w domu izra· 
elsk,m. MikołajewE!k'ł N! 13, 3 pi~iro 

. front .lewa ątrona. 2007-.:-3 ..... 1 

Młodzieniec inteligentny, z dobrej rodzi

ny, posznkuje miejsca w sklepie spo
żywczo kolonialnym. Oferty składać w 

adm. "Rozwoju" pod nSubiekt". 
1705-d-9 ------_.-

Potrzebni Judzle w st3rsz~ m wieku z 
kaneyą rb. 3. Biaru ddennlkow l ogło· 

l!zeń, P10trkowSlra 10,~. 1981-ił-.3 

Potrzebne t::ą Z!!faZ podręc~we do l3:ra

vil~cczyzny. Dzielna M 19 m. 5. 
2010-2-1 

POk6j-do-w-y-n-a-j-ęc-l-a-. -W-id-z-e-w-ska 8:) m. 2 

I 2009 'Z--l 

P nlnia dO- sp;Ze'da~iaz-powodn -w~jaz'

dnI dobrze wyrobiona. WIdzewska 152 

front. 2004-3-1 

l.J otrzt bny nczeń d,) tuphleru. od L t 14. 

.i- UL PiotrkowsB a 71. 2005--3--1 

Przybłąkał slę wyżeł z białym znakIem 

na piersiach. Jest do ode.brunJa nI. Su-

walska 17 m. 11 1971-:3-3 

Potrzebni ślusarze i starsi ,:hłop~y do 

fabrlki mebli ŹeJuznych. F. l!'lIlkelbanB 

ul. Pańska 27. 1992-8-3 

P-okoj z prz-edpokOjem d-o-wynajęGla za-: 
raz, może być umbblowany. Wia-

domoŚĆ ul. Pańska 9. 1991-3-2 

Potrzebne zdolne pa nny do magazynu 

sukien. Piotrkowska 23. 1993-3 -:>. 

Lotrzebny agent do artykuł u COtbiennej 

.1 potrzeby. Wiadom ŚĆ w II dm. 'lIIRoz-

woju u
• 1987-3-3 

Sala 'l1eyta(!yj~ Dżlelna25, -·-sprzeda -... 

matl:lraee za 7 rb •• dwa obrazki 4 rb., po

duszkę 2 rb. roletę rb. 2. 1915--ii-3 

\:l7.ikoła Thomasa przy ul. Andrzeja 11 
Pspecyalnie zajmuje aię przyapaeablanłem 
uczniów do egzaminowo Kursy Wl(:l~zoro

we dla dorosłych. Korepetyeye. 
1925-15-9 

~k.lep do sprzedania zaraz z całem 11-

Orządzeniemi Wólczańska 87. 1979-6-5 

'V'Yżeł nłoźony do sprzedania. Wiado

mość Ul. Pańska. (>5 stróż wskaze. 

~~~ ____ ~ ____ ~~_2_0~03-3-1 
Zaginął J:8szport na imię Sta;ofij·"'ł""aW=y---

Norbertczak, wydany Zł gminy Ostrów, 

wartski pow. turecki. 2001-3-2 

Zaginęła karta pob-ytll na imię Konrada 

Pertkiewlcza, wydana z kaDcelaryl p. 

policmajstra. 1995-3-3 

Z gubiono akt żony Sepultury na imię 

"'Maryanny SobierajBkiej. Łaskawy zna

lazca ~ecb\J.e złożyć do SteLcla, szosa 

pablani6ka. 2011-1-1 

Zaginął na kolei dnia 1 li topada weksd 

na rb .. 186 wystawiony przez Antonie

go Kulika. na imIę MacIeja Szczep!ińslde

go. Ootrzega się przed nabyciem takowe-

go 2012-3-1 

Z dt-lna krawcowa poszuka e Bzycia w 
domach prywatnych. Targowa 40 m. 19. 

2013-1-1 ._--,.-----
8000 i 10000 rubll jest do umleazezenh. 

na nIeruchomość w Łodzi (pieniądze ma

łoletnich) % 71/ 2 doS. Długa. 6 m.8,od 

2do 4. 1920-10-6 



8 --,-,.,-----~ 

G o ZE 
Zarząd 770-3-2 

Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
pOdiijt~ do powszechnej wiauomośd, że bagaże nie odebranie i przl\umioty 
prze;'. pasażerów w oL'l'ębie urogi na stacyach, w wagonach i na torze 
zagubione i ogłaszane w miejscowych dziennikach i Piotrkowskich "Gu
bernsldch WieLlulllostiach'( \Y roku 19·,2: w daiu 17, 2J listopada i 1 grud 
nia w .Ng 46, 47 i 4S; ]5,:?4 i 29 grudnia w Nl! 50, 51 i f,2; w roku 
1903: 22 stycznia, 2 i. fl lutego w .NQ 4, 5 i 6; 15, 29 lutego i 8 marca 
w Nl! 11, 12 i 13; ]9 i 26 kwietnia i 3 maja \V.N2 16, 17 i 18; 31 maja 
7 l 14 czerwca w Ng 22, 23 i 24 (wszystkie daty pdt. st. st.), zostaną 
sprzedane przez publiezną licytacyę na st. Łódź F. w dniu 4/17 listopada 
r. b. o godzinie 10 rano. 
3-2 hAltL.ĄlJ 

Drogi Żel nej F abryczno .. lódzkiej 
o.iniejszem zawiadamia, wysyłających tauunlu, że na sto Łódź zalegają niewy
kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. wrześniu i październiku r. b. 
za fracht. 
Rostów Don . .N~ 3055 wełniano tow" Krachoszkin; Granica]',g 70 4 ehe
miczny pr., Reichf'r; Iwangrótl}& 1011 pościel, Doli ~ kowicz; Lublin .~~ 
28074 wełniano tow., Szpet-I3oraks; Radom J,~ 21502 wyr,oby rękodziel ., 
Grin; Częstochowa .M 5078 chemiczny pr., Kornwasser; Częstochowa J1h 
4944 harmonika, Hamburger; N oworadonlsk M 939 meble, Thonet; Miro
nówka :Nli ~575 wyroby rękodzieln., l{l:lgall; Nowogróu X,g 241:31 weln. wy
roby, Sawin; Odesa J\2 7119 świece, Ake. Towarz. stear. fabr.; Bobrujsk 
.\~ ~23i, wata weln., Saskin; Libawa.Nh 33057 wata weln., Abrarnson; 
CzęstoclIO wa J'I~ 546 spinki, Rozenstein; Ciechocinek)Jg 41 rzeczy domo
we. Brodzicki; Kutno .M 358 kosze, Stern; Kijów N~ 7(j\)o ehustki, Ru 
dnik~Bennich; Rożyszezo J'I;~ 5'737 wyroby rękoJzieln., Hozenfeid.; f{ówne 
:Nll 2670 sukno, Kulikowicz; Warszawa.M 25036 odpadki baweln., Libro
wicz; Warszawa J1g 25097 odpadki bawełn., Librowicz; 'Vardzawa:Nh 25450 
skórzany tow., Glasztern; Warszawa.NiJ ~5491 sukienne skrawki, Blas; 
\Varszawa .M 25570 ultramaryna, Zecer; \Varszawa Xl! 25085 odpadki ba
welnian.! Librowicz; Warszawa.N!! 25686 odpadki baweln., Librowicz; 
\Varszawa x~ 25903 konserwy, Klimowiec; \Var~zawa.N'~ 259640 konserwy, 
Klimowiec; 'Varszawa Nl,! 25~05 gorczyca, Klhnowiec; \Varszawa J\~ 25968 
gorczyca, Klimowicz; Sosnowiec No!! 18:)9 pompa, Agentur. pogr., Kreczmer; 
Granica N2 2914 papier, Agentura pogr.; Aleksandrów N,g 127~1 pasy baw. 
Agentura pogr., Boruch; Aleksandró w .M 12ą5,~ wyruby baweln" Ag-entu
ra pogr.; Aleksandrów N~ 12855 kamienie, . AgentlIra pogr. Bonu0; vVar
szawa .N~ 12965 części maszyn, Jezierski; ChofolNll 6444 wyroby rękouz. 
Smorodiilski; Biale pole N'll 4892 wp.ln. wyr., Piwowarski, Konstantyllo
gród J\Q 78-12 sukno, Baturenko; Niżnij,Ng 2010 sukno, Zilberberg-Zil
berman; Samara M 6180 wyroby rękodz., Sarnodzielnik; Łozowaja ~~ 1l;~2 
wyroby wełn., Kozmenko-Rychter; Biaty§tok .N~ 29048 wyroby weŁniane, 
Goldberg, Białystok Xl! 28653 wyroby welll~ane, Litysz; Petersburg .\g 
59609 kamienie młyn., Struk; 'Vilno Ng 5761~ perkal, lVIarkuszewicz; 
'Wilno .N'2 57225 magnezya, Szumilijska; Wilno ~~ 57210 magnerya, Szu
lIlilljska; Dobuża .N'~ 225 dywan, Sorokin; Baku .N~ 3363 rzeczy uomowe 
Cymer; lVIorozowsKaja N~ 4710 welnian. tow., Baballski, 'Voks; KOIlOtol; 
Ng 11825 wJroby l'ękodz., KorIiner; Lipsk Ng 11 pianino, Lentsch, Ry
chliIiski; Wrooła w 2 oliwa, Szląz. Tow. Zegl, Alf; Berlin N,g 105J próbki, 
Berger, Raucll; 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior
ców w terminie 3 miesięcznym OU dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasauzie § 4:0 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 

Fabryka wyrobów powrożnh::zych, Un transmisyjnych 
\",95 1'-.'12 oraz specyahD3 fabryka pasów parcianych 

1. Milińskiego, Łódź, ulica Piof,·kowska Ha 6, 
naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. Hille i Dittrich. 

Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzylem w mieście tutejszem 
fabrykę i skład wyrubów powroźniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
transmisyjne z konopi manilskiej, liny druciane, szpagaty, sieci rybackie, hamaki, 
siatki, przybory gimnastyczne, pasy pardane do mlocarni, sieczkarni, transmisyj i ele
watorów. taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
towarn, stal'anno.:>cią i sumiennością wykończehia oraz możliwie nizkiemi cenami 

_'_"_ . Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa 5ię w sklepie przy ul. Piotrkowskiej .N2 
------(),IJ.aprzeciw Hotelu Polskiego w domu Akc. Tow. Hille i Dittricb. Polecam si~ łas

kawym względom szanownej publicZIlości i P,?zostaję z głęb. poważaniem J. mUinski .. 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego 

Zofii Z Baa~ro LWi~lO ~ti~j 
z dniem 14 lipca przeniesiona, została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępujących uczenie, 
jH Je i pensyonarek, przyjmowane są w 
sierl,nia 1'. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. 
l września. 

zarówno przychodnieh, 
kancelaryi od dnia 25 
Lekcye rozpoczęly się 

J)r,iś dnift ~~ listop:ula. I DO:: J'. 

Debiut weglel'sko-Iliomieekiuj zllalll~j śpi(:w,<LI'zki .1,0.1 i \' ('rdl'ssi. \V y;' I,:p zniLul',i tyrol
skiej śpie~vaczki Bet,ty f\noJL Niellli(:(~kln.l slIiJ!'(:tlo , l,lallll \ (Irlil:l': (' rus-
kiego dllotn Niernirowyclt. POl.pOIlI'J'1 z ()!,II'rl'I(~k (II',I"/') l'Idkll':1 d/, 

111 li je II Jl o ok::; (' n III. ry c' WI I III i Luli' a Iti I. .III I r II IIIJ IV I ~ d (' l lilii y, 
Ceny miejsc przy s/'otaelt: Gr> k(Jp, j I~O, ,'\0, ~!all'rya ·.~,O kup, p()i~!.ąLd: 

wyrobOw 

T-wa "G 

I. d I~HI~ 
Pj~trk~w~ki ~I 

Poleca nowootrZ:ylllany wielJd 

gramo funów II aj 110 ' 

tnów orat, 

Ceny powłórnme 
znacl:nie zniżone, 

1:\4 {-- (I()- i; 

---........ _------~----

Fosfatyna Faliera 
przyjemny pokarm, nnjodpowiedlllejszy 
dla dzied od 6 miesięcy o 10 bt, 
zwłalizcza w ('z'ir;ie odłączania od piersi 

i w okresie rośnięcia. I 
Ułaiwia ząbkowanie i zapewnia 

prawidłowy rozwój kości .. 
Sprzedaż w składach aptecznych i apteka(\h. 

1440-18-8 

Niciarki i szpularki 
iznajdą zajęcie w przędzalni Al.:c. Tow 

Emila Haebler~~ 
w Dąbrowie pod Łodz'ą (na końcn ulicy 

Widzewskiej). 
1558-3-3 

Pracownia sukien damskich i dzie- I 

cinnych 

"J EFY" 
Piotrkowska M 145, Vli·avla uUey 

Ewangelłcklt'j 

wszelkie robo~y wykonywa się elegancko 
1 starannie p(}dłu~ nainowBzych źurnall. 
Tamźe pl)trztl)~:e są nczl:młe·e. 1442-12 12 

','I ••• 
Z dniem 24 pażdzlernlka 1903 roku otwIe
ram kantor rekomendacyj błużby żeńskiej 
1 męzklej przy, nI. Zachodniej ;~Ii. róg Kon-
stantynowskiej. Zoowabniem 
1514-10-7 E. Olszewski .. 

(Id I; II i 1'1'/,11 1'1'1l1, 

oz 
nOWI) wf;grorLi, r(LŻlleg) f:l~j()lltl po {',{lulleh 

przytl~(:pllYI II do lil,rzod:lula. I'a.{ltdm Nl 
Gl w 7.!lkłMI" iiI !>')W01.Ów. 

l f) IW--'-1l-2 

LI jHlye ta{Jl·fl. ro\'?:ny kur,'J, po Zt1~ 

łdadl1 h III1U"O\'\'yl'h, J'or.poIW::\hllll ,Ir1ż 0(1 
dw6ch ml!'dt,cy; pri:~.imllt} zlllllówhma 
prze", pry\\'at Iłl I(oh ZMÓWili) w mł· :ide,jak 
ł w m!('H7. :;111111 "Illtllfł/l przy u1j(\y Zo.
chodnlt'j )ł, id, l plc;tr l fnllt, <l('1I! W·go 
MldHlr,J\'!n.'o, Ild1.ltl Illtn/t'liow:Włl oHoby 
Zgła6ZI:(: "l) r:1L\ią i;I!i7-:~-1 

Jan Jaśniowicz, n:I!lLwYt·,lt\1 

mlojH.·.()W('I~) gill1!l·ll.ylllll 1. dl 'l Id 'go. 

Zaraz pctn't:lJlly 

~,t ar 
do rozWI ';'llll'a towar6vv. \Vy""al~I,ln:L kau
c}'a I jęr,yk 1l11'1ll1tit'.11, ()fortv Hl(Llla<\ 
w udrJ1. ,H,fl7.W(j!l~ tilit nf\.'ułu1do/·\". 

I f ~; H _. :~-:.! 

BhJlro proś b, Ż,.tniickiegofl1 
Nowy-Rynek M 6 .. 

Rednrnje prośby dQ wHzystklch władz, 
W kwest} I prz/'Ilkdleula, Pf,,:,yj<;ciu pod
daiBtw8, przywitlJów, o wydawauh} pasz
portów, dnkiaruC'}'e o t'brota\ h i (!ocho
dach handlowY0h, reklama0ye do drog ie
laznye.h. (Sprawdza lhlty frachtowe bez
płatni,,), kontrakty, tłómacz, nIe, przepitiY
wanitl dowodow l prywl1.tną koreiipr:nden
CYQ. Biuro otwarte od godz. fi runo do 10 
wiel:zorE'rr. 2114-.. -14~H .. 

«1J fi 
c= N 
3l:: ., 
c:::a 

I:e ~ 
::li fi -a; I c::::L. 
ca 

:::...::: C 
~ Z dn jPIll l lipca 

] 903 r. zustała 
przeIli('sioWL Z 
Piotrko \v:-:'kiej 

N2 l, 3 pod J\& 
14~.. Krtpelusze 

modne i obuwie filcowe zawsze na 
składzie. 740 -r-H> 

PrzyjmUję na(lraOIRnie ponczoch. 
Ul. ,MBwlaJewska J\ł 59, m. 56, 

II piętro. L l11-d -33 

j.'(03BOJIeaO U;eBsyp~IDJ r. JIo,l1;s~, 21 OKT.F.lÓpn 1903 r. 
--------------------------------------~--------~ -----~-----------------------------------------------Unr,znf "Rozwoju," Pi otrkowska. ~ 111. Redaktor.! Wydawctl. W .. Czajewaldll 
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